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Ekstraklasa rozlosowana!

Pogoń -  ŁKS 
Lech -  Arkonia
na inauguracją

sezonu 1962/63
W A R S Z A W A  P A P . W  s iedz ib ie  zarządu 
P ZP N  w  W arszaw ie  odby ła  s ię  ko n fe re n c ja  
prezesów k lu b ó w  spo rto w ych , k tó ry c h  d ru ­
żyn y  g ra ją  w  I  i  I I  lid ze  p iłk a rs k ie j.  Na 
ko n fe re n c ji p rz y ję to  p ro je k t te rm in a rza  roz 
g ry w e k  I  ru n d y  sezonu 1 9 6 2 /0  oraz za­
tw ie rd zo n o  re g u la m in  tych  ro zg ryw ek.

P R O JE K T  T E R M IN A  
R Z A  zosta ł p rz y ję ty  je  
dnom yś ln ie . E k s tra k la ­
sa rozpoczyna bo je  12 
s ie rp n ia . W  te rm in ie

Po zamachu sianu

USA
zawiesiły
stosunki
dyplomatyczne

z PERU
W A S Z Y N G T O N  PAP. 

S ta n y  Z jednoczone za­
w ie s iły  c h w ilo w o  sto­
s u n k i d yp lom a tyczne  z 
P e ru  w  zw ią zku  z doko 
n a n ym  ta m  w czo ra j za 
m achem  s tanu  i  p rze ję  
c iem  w ła d zy  przez ju n ­
tę  w o jsko w ą .

N O W Y  JO R K  P A P . 
Ja k  donoszą z L im y , 
ju n ta  w o jsko w a , k tó ra  
o b a liła  p rezyden ta  P ra 
do. o p u b lik o w a ła  o- 
św iadczen ie , w  k tó ry m  
o zna jm ia , iż p rz e jm u je  
w ła d zę  w  swe ręce .' 1

N a  czele ju n t y ' s to ją  
g e n e ra łow ie  R ica rdo  
Perez G O D O Y  i  N ico ­
las L IN D L E Y  oraz w i­
ce a d m ira ł F ranc isko  
T o rre s  M A T O S  i  gene 
ra ł w o js k  lo tn iczych  
Pedro  Vargas P R A D A .

Śmierć 
czyha 

na jezdni
W Y P A D K Ó W  drogo­

w ych  je s t coraz w ię ­
ce j. T e n  otó w ypa de k, 
k tó ry  ¿darzył się w  Ka 
l i f o m i i  je s t n ie zw yk le  
c h a ra k te rys tyczn y . Za 
c ięża ró w ką załadowaną 
d łu g im i b e lk a m i je ch a ł 
bardzo b lis k o  samo­
chód osobow y. W pew ­
ne j c h w i l i  c ięża rów ka 
zaham owała’. O sobowy 
sam ochód ja d ą cy  za 
n ią  „n a d z ia ł s ię ”  na 
d łu gą , w ys ta ją cą  belkę. 
Na szczęście o b y ło  s'ę 
bez w y p a d ku  w  lu ­
dziach. , Be lka p rze b iła  
p ra w ą  stronę szyby 
przechodząc przez ca ły  
samochód. K ie ro w c y ! 
N ie  jedźc ie  za b lis ko  
c ięża rów ek przewożą­
cych d łu g ie  przedm io­
ty  w ys ta ją ce  da leko ' 
poza n ie . (.CAF)

ty m  grać  będą: Z a g łę ­
b ię  Sosnow iec 7. Lesiu 
W arszaw a, P O G O Ń  
S Z C Z E C IN  z Ł K S  
Łódź, R uch C horzów  z 
W is łą  K ra k ó w , S ta l Rze 
szów z L e ch ią  G dańsk, 
O dra  O pole z G ó rn i­
k ie m  Z abrze, Le ch  Poz 
nań z A R K O N IĄ  
S Z C Z E C IN  i  G w ą rd ia  
W arszaw a z P o lo n ią  B y  
tom . D ru g a  k o le jk a  roz 
g ry w e k  I  l ig i  odbędzie 
się w  środę 15 s ie rpn ia , 
a trzec ia  19 s ie rpn ia ., W 
ty m  o s ta tn im  te rm in ie  
rozpoczną się także  róz 
g ry w k i o m is trzo s tw o
I I  l ig i.

K A L E N D A R Z  o b e jm u je  
także w szystk ie  mecz* 
m iędzypaństw ow e w o k re ­
sie jes iennym . * w rześnia 
Po lska grać będzie na 
4-eh fro n ta ch  z W ęgram 1, 
(w  te rm in ie  ty m  odbędą 
się ty lk o  mecze o m is trzo 
s tw o I I  lig i) . 30 września 
nasi p iłka rze  grać będą 
na trzech fro n ta c h  *  B u ł­
garią . 3 lu b  17 pa źdz ie rn i­
ka rozegrany zostanie 
p e rw s z y  mecz z cy k lu  
ro zg ryw e k  o P ucha r N a­
rod ów  m ie dzy  Polską i 
P łn . I r la n d ią . 10 pa źdz ie r­
n ik a  gościć będziem y w 
k ra ju  M aroko , 28 pa /.dzer 
n ika  g ram y na trzech 
fro n ta c h  z Czechosłowa­
c ją . ..

Oświadczenie 
Wydziału 
Prasowego 
MSW NRD

BE IIL1N  PAP. Agencja 
AD N  o p u b liko w a ła  nświad 
czenle W ydz ia łu  Prasow e­
go M in is te rs tw a  Spraw 
W ew nę trznych , w  k tó ry m  
c zy ta m y :

O s ta tn io  prasa zachód- 
n io b e riiń ska  i  eachodn.o- 
n ie m ie cka  zamieezczała 
oszczercze In fo rm a c je  o 
ty m , ja ko b y  organa P o li­
c j i  L u d o w e j N R D  u t ru ­
d n ia ły  ru ch  na au to s tra ­
dach m ię dzy  B e rlin e m  za­
cho dn im  i  NRF. W zw iąz 
ku  *  ty m  u trzym yw a n o , 
ja k o b y  aresztow ano n ie ­
w in n ych  i  sp o ko jn ych  o- 
b y w a le li.

WT rzeczyw is tośc i jed na k  
ruch  na autostradach b ie ­
gnących przez te ry to r iu m  
NR D  odbyw a * lę  zupełn ie 
no rm a ln ie  i  bez p rze rw . 
IV o ągu p ierw szego p ó ł­
rocza b r. b y ł on naw et 
d w u k ro tn ie  w iększy n iż  w 
ty m  sam ym  okre s ie  uh.

Oświadczenie stw ierdza , 
że organa P o lic j i  L u do w e j 
NRD sp ra w u jąc  kon tro lę , 
za trzym a ły  szereg osób, 
k tó re  d o k o n a ły  prze­
s tępstw  k ry m in a ln y c h . i 
k tó ry c h  poszukiw ano na 
podstaw ie nakazów  aresz­
tow ania .

S r A r tR W S lS
h a r t  w o d n ych  zadem on 
s trow a no  n ie da w no w  
S z tokh o lm ie . Ten „w o d  
n y  s k u te r "  posiada u- 
m ieszczony z  t y lu  «51- 
n lk  o  m ocy 18 K M  poz 
w a la ją c y  na osiągn ięcie 
szybkośc i o ko ło  40 
km /go dz . N o w y  pojazd 
w o d n y  składa się z 
dw óch na rt-łó tjlek , po­
łączonych ze sobą trze ­
ma prze g ród kam i. Ze 
w zględu na bezpieczeń 
atwo s iln ik  zosta je au­
to m a tyczn ie  w y łączo ny 
w  c h w ili u tra ty  pano­
w an ia  nad rączką ste­
row niczą ,

lĄ ło d n if

¿ ku te r

•  Z o b o w i ą z a n i a
•  W a r t y  p r o d u k c y jn e
•  C z y n y  s p o ł e c z n e

Ludzie pracy Szczecina
w ita ją

Lipcowe Święto
d u p k i w  k tó ry c h  in fo r ­
m u ją  o  w y k o n y w a n iu  
w e w łasnym  zakres ie  
w ie lu  p rac  napraw czych  
i  ko n se rw a cy jn ych  n ie  
należących do obow iąz  
kó w  Z3łóg. N a szczegół 
r e  w y ró żn ie n ie  zas ługu­
je  tu  załoga * / *  „K o p a l 
n ia  S iem ianow ice ” , k tó  
ra  p rzep racow a ła  ju ż  na 
poczet lip c o w y c h  zobo­
w ią za ń  . łączn ie  • ponad 
130 godzin, (dm )

Z A Ł O G I w szys tk ich  
szczecińskich nakładów  
p ra cy  p rz yg o to w u ją  się 
do godnego p o w ita n ia  
Ś w ię ta  L ipcow ego. P o­
de jm ow ane  są zo b o w ią ­
zania i w a r ty  p ro d u k ­
cy jne , dek la ro w a n e  czy 
ny społeczne m ające na 
ce lu  upo rządkow an ie  i 
upiększenie, s tanow isk  
roboczych o r a r  te renów  
p rzyza k ła d o w yc jir

S K O L W lN S C Y  pap ie r 
n ic y  p o s ta n o w ili d la  
uczczenia 22 L ipca  przę 
kazać państw u  dodatko  
w o 260 ten  pap ie ru  
w a rto śc i 3 m in  zł.

P racow n ice  n a jw ię k ­
szego kobiecego za k ła ­
du  p racy  Szczecina — 
ZPO  im . 22 L ip ca , k tó ­
re  z r ^ c j i  nazw y swego 
przeds ięb io rs tw a  czu ją  

się zobowiązane. do 
szczególnie uroczystego 
p o w ita n ia  Ś w ię ta  L ipco  
wego —  zaciągają w a r ­
t y  p ro d u kcy jn e . Zobo­
w ią za n ia  p o d ję li ju ż  pra 
co w n icy  .w szys tk ich  w y  
d z ia łó w  H u ty  „Szczecin” 
i ,  za łog i s ta tk ó w  P Ż M .

N A S I M A R Y N A R Z E  
n a d sy ła ją  z m orza m e l-

FARAH D1BA 
spodziewa się 
długiego dziecka?

T E H E R A N , S to licę  I -  
ra n u  ob iega ją  w iadom o 
ści . pochodzące z k ó ł 
d w o rsk ich , że F a rah  D i 
ba, m a łżo n ka  szacha I -  
ran u  spodziew a Się d ru  
giego dziecka pod k o ­
n iec b r.

GRYFICE
kończ.q > ’ 
przygotowanie 
do
wojewódzkich
obchodów
22 LIPCA
P R Z Y G O T O W A N IA  do 
w o je w ó d z k ic h  obcho­
dów  Ś w ię ta  O drodzenia 
w  G ry fic a c h  —  d o b ie ­
g a ją  końca.

Uroczystość o tw o rzy  
b a rw n y  ko row ód  m łodo 
śoi, k tó ry  pod hasłem  
„W a lczym y  o p o k ó j” , 
p rzem aszeru je  u lic a m i 
m iasta , k ie ru ją c  się na 
p lac zgrom adzeń.

O  godzin ie  10.00 ro z ­
pocznie się w ie lk ie  zgro 
m adzenie m łodz ieży  I 
ludnośc i Z ie m i G ry fie -  
k ie j z ud z ia łe m  p rze d ­
s ta w ic ie li k ie ro w n ic tw a  
p a r t i i  i  rządu.

PO U R O C ZYSTO ŚCIAC H  
o f ic ja ln y c h , k tó re  zakoń­
czą się oko ło  godz. 12.00, 
do późnego w ieczo ra  
trw a ć  będą w ys tęp y  a r ty ­
s tyczne i ro z g ry w k i spor­
tow e. Na estradzie p ro ­
du kow a ć  s ię będą zespoły 
ZM S i Z M W  z te re nu  na­
szego w o je w ó dz tw a . 100- 
osobow y zespół z Rzeszo­
w a , oraz rep re zen tacy jn y  
zespół szczecińskich budo­
w la n ych  z no w ym  pro g raT

Spośród a tra kc ji', spo rto ­
w y c h  w y b ija  się m a ły  W y 
ścig P o ko ju  w  m ię dzyn a­
rod ow e j obsadzie, oraz 
ra jd  m o to ro w y  z udzia łem  
100 zaw o dn ików , po łączo­
n y  z pokazem  sprawności.

H ande l zapew nia pełne 
zaopatrzen ie — napo je, wę 
d l in y  i  s łodycze. Specja l­
n y  pociąg dia o rg an iza c ji 
1 zakładów  p ra cy  do G ry ­
f ie  w y je d z te  ze Szczecina 
o godą.'7.$»k (kg)

C E N A  K J  C R KURIER
\><Myz£cimteA/

C z w a rte k , 19. V I I .  62 r .  ¡ 
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„Nasze szanse sq równe zeru...

Szef kontrrewolucjonistów 
przed... kamerami IV

Fidel i Raul Castro
mieli zginąć
z rqk zamachowców

K O R E S P O N D E N T  P A P . RED. L . U N -  
G E R  D O N O S I:

„Szanse k o n tr re w o lu c ji w  w a lce  p rzec iw  
n a ro d o w i ku b a ń sk ie m u  ró w n e  są ze ru ”  —• 
o św iadczy ł Juan  F A L C O N , k ra jo w y  szef 
k o n tr re w o łu c y jn e j o rg a n iza c ji „R u c h  O d­
rodzen ia ”  odpow iada jąc  na p y ta n ia  d z ie n ­
n ik a rz y  w  czasie w to rk o w e j a u d y c ji te le ­
w iz y jn e j.  F a lcon  zosta ł n iedaw no  areszto­
w a n y  przez k u b a ń sk ie  organa bezpieczeń­
s tw a . ,

O R G A N IZ A C J A  k ie ­
ro w a n a  przez Falcona 
u tw o rzo n a  zosta ła  w  
1959 ro k u , a on sam 
w szed ł do je j w ła d z  po 
f ia s k u  a g re s ji na P laya  
G iro n , w te d y  gdy w ię k  
szość poprzedn ich  k ie ­
ro w n ik ó w  w y b ra ła  d ro ­
gę azy lu  lu b  em ig rac ję . 
Ja k  o św iadczy ł Fa lcon, 
—• dz ia ła ln o ść  o rgan iza  
c j i  przez n iego k ie ro w a  
n e j po lega ła  przede 
w szy s tk im  na zam a­
chach te rro ry s ty c z n y c h , 
a k ta ch  sabotażu w  prze 
m yślę  i  tra n sp o rc ie , sze 
■rżeniu p a n ik i itd . W ła ­
śn ie  jego  o rgan izac ja  
d o kona ła  zam achu na 
życie  C arlosa  R a fae la  Ro 
drigueza . p rzew odn iczą  
cegó IŃ R A  i cz łonka  
k ra jo w e g o  k ie ro w n ic ­
tw a  ORT, g d y  w ra c a ł sa 
m ochodem  z M atanzas 
do H a w a n y  oraz  w in n a  
je s t sabotażu w  ra f in e ­
r i i  C o to rro .

R U C H  F A L C O N A  
p rz y g o to w y w a ł ró w n ie ż  
zam achy na życie  F ide 
la  i  R a u la  C astro , G ue- 
v a ry . B las Roca itd .  Za 
m ach na R au la  C astro  
m ia ł b y ć  do ko n a n y  26 
lip ca  ub. ro k u  w  San-

W  o k r e s ie  io  la t

tia g o  ’de Cuba, a na F i 
de la  C a s tro  i  in n ych  
cz ło n kó w  rządu  tego sa 
mego d n ia  w  czasie 
św ią teczne j m a n ife s ta c ji

na P lacu  R e w o lu c ji w  
H aw an ie . Fa lcon pod­
k re ś li ł,  iż  w szys tk ie  te  
p la n y  ko o rd yn o w a n e  by, 
ł y  z C IA  (a m e ryka ń ­
s k im  w y w ia d e m ) o.d k tó  
rego o rg a n iza c ja  k o n t r ­
re w o lu c jo n is tó w  o t r z y j  
m y w a ła  b ro ń , p ien iądze , 
sp rzę t ra d io w y  itd .. F a l 
eon s tw ie rd z ił,  iż  począt 
k o w o  jego  lu d z ie  praco  
w a li  „sa m o d z ie ln ie ” , a le  
b y l i  b e z s iln i w obec w ła  
dzy k u b a ń s k ie j,  w  zw ią  
zku  z czym  z w ró c il i się 
o pom oc do C IA . P o­
m oc ta  za m ie n iła  * ię  w  
n ie d łu g im  czasie w  bez 
w zg lędne p o d po rządko ­
w a n ie . , j

Demonstracja
w Brukseli

— 4 5  p r a c  b a d a w c z y c h )

Naukowcy z Morskiego 
Instytutu Rybackiego

przed nowymi zadaniami
P O N A D  45 prac n a u ­

kow o  -  badaw czych, re ­
fe ra tó w  i a r ty k u łó w  — 
to  p lon  p racy  n a u k o w ­
có w  is tn ie jącego od 
1952 ro k u  św in o u js k ie -

Chłopiec
z ko n iem  
utonęli 
w  W iśle

B Y D G O S Z C Z  P A P . 
W e w s i Łącz  pow . L ip ­
no 1 2 -le tn i H e n ry k  K u  
b ia łe  • u to n ą ł w  W iś le  
w ra z  z  ko n ie m , któ rego  
u s iło w a ł p rzep row adz ić  
prsjęz r z e k *

go o d dz ia łu  M orsk ie g o  
In s ty tu tu  Rybackiego. 

O pra co w u je  s ię  tu  w aż 
nd p ro b le m y  ry b o łó w ­
s tw a  t j .  p la n y  eksplóąt) 
c ji,  och ro n y  r y b  itp . ko  
rzys ta ją c  szeroko ze 
w-spółpracy a u to ry te tó w  
nau ko w ych  te i d z ie d z i­
n y  na u n iw e rsy te ta ch  
w  W arszaw ie , K ra k o ­
w ie , T o ru n iu  i  W ro c ła ­
w iu .

D Y N A M IC Z N Y  ro zw ó j r y  
b o łów s tw a  W ybrzeża Z a­
chodn iego staw ia przed 
św ino u jską  p la ców ką
M IR -u  dalsze pow ażne za­
dania i  po w od u je  kontecz 
ność rozszerzenia dz ia ła l­
ności. D o tyczy  to  przede 
w szystk im  in te ń s y f ik a c ji 
p rac badawczo -  na u ko ­
w y c h  i na uko w o  -  us łu ­
gow ych na po trzeb y  r y ­
bo łów stw a da leko m o rsk ie ­
go.

(D okończen ie  n k  i t r ,  Z)

M IM O  zakończenia 
s tra jk u  g ó rn ik ó w  hisz­
pa ńsk ich , k lasa ro b o tn i 
cza na ca łym  kw iecie 
de m on s tru je  w , dalszymi 
Ciągu sw o ją  so lid a r­
ność 7.  na rodem  hisz­
pa ńsk im  p ro te s tu ją c  w  
ten Sposób p rze c iw ko  
znienaw idzonem u fa ­
szystow sk iem u reż im o­
w i  gen. F ranco . Ostat 
n io  w  B ru k s e li odbyła , 
s!ę w ie lk a  dem onstra­
c ja ; w  k tó re j w z ię ło  u -  
d e ia ł o ko ło  3 000 ro b o t­
n ików '. P rzem aszerow a-

tra n sp a re n ty  z  napisa­
m i:  ;,D om agam y się
w o lnośc i d la  na rod u 
h iszpańskiego” . Na 
z d ję c iu : U czestn icy  de­
m o n s tra c ji. (CAF)

„T u -11411
na linii
MOSKWA 
- HAWANA

H A W A N A  PAP. Podpić
sano tu  po rozum ien ie  m ię 
dzy ZSRR a R ep ub liką  
Kubańską o re g u la rn e j, 
bezpośredniej k o m u n ik a c ji 
lo tn icze j m ię dzy  M oskw ą 
a Hawaną. Nową l in ię  lo t  
niczą będą obsług iwać Si« 
nw lętjr- „Tu-U4’V



- 'Y *J
g S T K O N A  ^ T L P I U b.w. N r  168 (5588Ï

» W IE C
i W  M U R M A Ń S K U  - i  
i ‘ P R Z E M Ó W IE N IE  
i C H R U S ZC ZÓ W  A

. ¥  M O SK W A P A P . Przeszło j
20 tys . m ieszkańców  M u rm a ń ­
ska uczestn iczy ło w  środę w  
w iecu, k tó ry  o d b y ł się na  sta - J 
d ło n ie  tego po larnego m iasta .

N a w iecu p rze m a w ia ł p re ­
m ie r  C hruszczów . P rzekazał 
on ludnośc i M urm a ńska  i  O b- L 
w odu M urm a ńsk ie go po zdro - j  
W lenia od KC  K P ZR  i  rządu i  
ZSRR i  ż yczy ł sukcesów w  p ra  i  
cy . Chruszczów  z w ró c ił uw agę '  
na pow ażne znaczenie zw iększę 
r iia  p o łow ó w  r y b  d la  w zrostu  
bazy spożyw czej k ra ju ,

PROCES 
U C Z E S T N IK Ó W  
S P IS K U  P R Z E C IW K O  

i R Z Ą D O W I C E JLO N U

.'¥ D E L H I PA P. Z  C olom bo }  
donoszą, że 18 bm . rozpoczą ł * 
się w  Sądzie N a jw yższym  C ej- f  
ło n u  proces ucze s tn ikó w  sp i- f  
sku  an tyrządow ego, w y k ry te g o  is 
w . ko ń cu  s tyczn ia  b r .  N a ła w ie  i  
oska rżonych zn a jd u ją  się 23 o -  w 
Boby. W iększość z n ich  zajm o­
w a ła  w yso k ie  s tanow iska 
a rm ii  i  p o lic ji.

N a prośbę o b ron y  proces od­
roczono do 30 bm .

D L A C Z E G O  S E N A T  
U S A  O D R Z U C IŁ  
P R O JE K T  U S T A W X  
O P O M O C Y  
L E K A R S K IE J  D L A  
L U D Z I S T A R Y C H ?

¥  N O W Y JO R K PAP. W  k o -  < 
ła ch  ob serw atorów  p o lity c z -1  
n ych  w  N o w ym  J o rk u  p o dkre  i  
śla s-ię, że p rzy ję c ie  rządowego 2 
p ro je k tu  us taw y  o  pom ocy j  
le k a rs k ie j d la  lu d z i s ta rych  f  
n ie  po c iągnę łoby za sobą w  ( 
Is to c ie  rzeczy żadnych w y  da t- i  
k ó w  ze ska rb u  państw a , gdyż J 
pom oc ta  op łacana b y ła b y  z *  J 
spe c ja ln ych  poda tków * w p ły w a ł  
ją cych  do fu nd uszu  ubezp ie- 4 
czeń społecznych. Is to tn ą  p rz y  J 
c z y n ą ' 5 od rzucenia p ro je k tu  I  
przez senat •'USA' b y ło  to* że  j  
u s tflw ę -tę  uzn a n o  za  „ k r o k  v  
k le ru n jtu  soc ja lizm u^ .

N A  G R A N IC Y  
A L G IE R S K O  -
m a r o k a ń s k i e j
P O N E JE  S P O K O J

¥  R A B A T  PA P. Ja k  donosi 2 
A g en c ja  Prasow a M aghrebu }  
(M A P), n a  g ra n icy  a lg ie rsko - j  
m aroka ń sk ie j pa n u je  od 12 l ip  # 
ca sp o kó j. O d dzia ły  a lg ie rsk ie , i  
a  także fran cusk ie * p a tro lu ją  1 
w  s tre fie  g ra n iczne j w  p o b liżu  j  
p ro w in c ji T a f ila te t .

Ż N IW A  W  ZS R R  
Z A P O W IA D A J Ą  
B O G A T E  Z B IO R Y

¥  M O SK W A P A P . Na po lach f  
p o łu d n io w ych  re jo n ó w  ZSRR f  
żn iw a  są w  p e łn i l  o d byw a ją  i  
ąię po m yś ln ie . W  a k c j i  b ie rze  a 
ud z ia ł a rm ia  m ech an iza to ró w  i  J  
tys iące  m aszyn. W prow adzono T 
szybkośc iow e m e to dy  sprzę tu •  
zbóż. Poszczególne zm echan izo i  
w ane ko s ia rk i 1 ag reg aty  koszą i  
w  ciągu zm iany* zboża n a  ob- 1 
szarach po 50 — 70 ha . S przę t f  
zbóż odbyw a się dn iem  i  nocą. f

Tegoroczne z b io ry  zbóż 
ZSRR zapow iada ją  się dosko- 2 
na le . U pa lne  i  bezdeszczowe i  
’d n i, u trzym u ją ce  się os ta tn io  ł  
przez czas d łuższy na S yb e rii, ł  
p rzysp ieszy ły  do jrze w an ie  zbóż. *

W Z N O W IE N IE  
’ R O Z M O W

F R A N C U S K O  - 
T U N E Z Y J S K IC H

¥  PA R Y Ż  PA P. T un ezy jsk ie  ( 
M in is te rs tw o  S p ra w  Zagran icz- . 
nych- op u b liko w a ło  ko m u n ik a t ] 
donoszący, że B a h i Ladgham , ( 
sekre tarz  stanu p rzy  U rzędzie i 
P rezydenta - i  w  M in is te rs tw ie  l  
O b ro ny  N arodow e j* odbędzie 1 
dziś spo tka n ie  z prezydentem  J 
F ra n c ji,  de G a u lle ’em  w  celu < 
*,om ów ien ia  ca ło ksz ta łtu  sto - ( 
sun ków  obu k ra jó w ’.’ . P ropozy < 
c ja  ta  w ysz ła  ze s tro n y  fra n ­
cusk ie j.

M IT C H E L L  K O W A L  
K R Ę C I N O W Y  F IL M

¥  LO N D Y N  PA P. A k to r  h o l-  J 
lyw o o d z k i po lskiego pochodzę- < 
n ia  M itc h e ll K o w a l, k tó ry  g ra ł l  
m .in . w  po lsk im  f i lm ie  „Ja d ą  i  
goście, ja d ą ”  przebyw a obec- i 
n ie  w e W łoszech, skąd uda się * 
do H iszpan ii, gdzie począwszy i  
od 8 S ierpnia będzie k rę c ił w  
Mśdrycflfe - f if tn  p t. „53 dn i w  2 
P e k in ie " . K o w a l będzie g ra ł T 
w ra ź  z C harltonem  Hestonem , f  

. A vą G ardne r 1 D av idem  N iv e - < 
nem  pod reżyse rią N lck ra ya .

N areszc ie  n iebo bez c h m ur!

„Nadkomplety“
wczasowiczów

z radościq witajq

spóźnione lato
Tylke w górach siąpi

W A R S Z A W A  P A P . D O  W C ZA S O W IC ZÓ W  
S P Ę D Z A JĄ C Y C H  SW E U R L O P Y  N A D  M O ­
R Z E M  U Ś M IE C H N Ę Ł O  S IĘ  N A R E S Z C IE  Z  U - 
T Ę S K N IE N IE M  O C Z E K IW A N E  SŁO ŃCE. OD 
3 D N I N A  W Y B R Z E Ż U  P A N U J E  P IĘ K N A  
S ŁO N E C Z N A  PO G O D A . W O D A  M O R S K A  O- 
C IE P L IŁ A  S IĘ  D O  18 S TO P N I. N A D  B R ZE ­
G IE M  D A JE  S IĘ  N IE C O  W E  Z N A K I B R Y Z A  
C H ŁO D N E G O  P O W IE T R Z A ; N IE  O D S T R A ­

S Z A  T O  J E D N A K  A M A T O R Ó W  K Ą P IE L I. 
J A K  B Y Ł O  D O  P R Z E W ID Z E N IA , N A J W IĘ K ­
S Z Ą  FR E K W E N C JĘ  N O T U JE  S IĘ  W  SOPO­
C IE  I  K R Y N IC Y  M O R S K IE J , G D Z IE  C O D ZIE N  
N IE  P R Z E B Y W A  B L IS K O  15 TY S . W C Z A S O ­
W IC Z Ó W  I  T U R Y S T Ó W .

N A  W Y B R Z E Ż U  
S Z C Z E C IŃ S K IM  pogo­
da ś liczna . P laże zaro­
i ł y  s ię  od w czasow i­
czów, k tó ry m  dokucza 
jeszcze ty lk o  ch ło d n y  
w ia t r  od m orza . W  M ię  
d zyzd ro ja ch , Ś w in o u j­
śc iu , R e w a lu , P ob ie ro - 
w ie , N ie ch o rzu  no tu je  
się „n a d k o m p le ty ” .

M n ie j szczęścia m a ją  
osoby p rze b yw a ją ce  na 
wczasach w  górach. 
W czo ra j na c a łym  Pod­
h a lu  p a d a ły  bez p rz e r­
w y  u le w n e  deszcze.

O b s e rw a to r iu m  m ete­
o ro log iczne  na K a sp ro ­
w y m  W ie rc h u  zanoto­
w a ło  w  c iągu  12 godzin 
18 bm . 25 m m  opadu 
deszczu o raz te m pera tu  
rę  za ledw ie  p lu s  5 stop 

N a do le  w  sam ym  
Zakopanem  b y ło  oczy­
w iśc ie  znacznie c iep le j, 
s łu p e k  r tę c i w s k a z y w a ł 
te m p e ra tu rę  p lu s  13 
s topn i. M im o  tego Żako 
pane je s t p rzepe łn ione  
gośćm i.

JESZCZE fc lk a  dn i te ­
m u w  K ry n ic y , Szczawni­
cy  i  Rabce b y ła  p iękna, 
słoneczna pogoda. Obecnie 
choć nada l je s t bardzo 
ciep ło  i  te m p era tu ra  w y ­
nosi w  c iągu d n ia  na w e t 
po w yże j 20 s to pn i — jes t 
pochm urno i  pada deszcz. 
Stąd też  ku rac jusze 1 
wczasow icze zam iast na 
w yc ieczk i i kąp ie le  w o ln y  
czas przeznaczają h a  te a tr, 
k in o  itp .

PORZĄDKI
na rynku meblarskim

Meble brzydkie i tandetne
— wycofa się
z produkcji

W A R S Z A W A  P A P . Już W k ró tc e  p o w in n y  
zn iknąć  z ry n k u  m eble b rz y d k ie  i  ta n d e t­
n ie  w ykonane . P odstaw ę do ta k ic h  h o ro ­
skopów  da je  dz ia ła lność k o m is ji,  k tó ra  p rzy  
s tą p iła  do w e ry f ik a c j i  w szys tk ich  w zorów  
p rodukow anych  obecnie m eb li.

nąć. G enera ln ie  zw rócó  
no uw agę  na p rzes ta rza  
łe  i  n ie e fe k to w n e  o b i­
c ia  m eb li.

Do końca ro k u  podo ti 
ne p o rzą d k i p rz e p ro w a ­
dzone zostaną w  d ro b ­
n ym  p rzem yś le  m e b la r 
s k im  — . te re n o w ym  I  
spó łdzie lczości pracy.

Po urlopie — 

załoga

„Superfosfutu“

rozpoczyna pracę!

REMONT
kapita lny
2 wydziałów
S Z N F
zakoóczony

W  S Z C ZE C IŃ S K IC H  Z A  
K Ł A D A C H  N AW O ZÓ W  
FOSFO RO W YCH zakoń­
czono w łaśn ie  p ró b n y  roz 
ru c h  urządzeń w yd z ia łu  
s u p e rfo s ia tu  pylis tego , 
gdzie, podobn ie ja k  i  w  
w yd z ia le  g ra n u la c ji prze­
prow adzono re m o n t ka p i­
ta ln y . Prace t r w a ły  m ie­
siąc 1 po ch ło n ę ły  ponad 2 
m in  z ł.

P rzyp a d a ją cy  w  ty m  o- 
kres ie  p la n o w y  postó j 
zak ła du  w yko rz y s ta n o  na 
u r lo p y . Obecn ie załoga 
„S u p e rfo s ia tu ”  p rzystę pu­
je  do w zn o w ie n ia  p ro ­
d u k c ji.

R Ó W N O C ZE ŚN IE , trw a ją  
W SZN F prace nad prze­
kazaniem  do  u ż y tk u  no­
w ego k lu b u  robotn iczego. 
N ie s te ty , w obec trud no śc i 
z zakupem  sp rzę tu , a prze 
de  w szys tk im  n ie k tó ry c h  
m e b li, k lu b  n ie  rozpocz­
n ie  sw e j dz ia ła lno śc i z 
dn iem  22 lipca , ja k  to  b y ­
ło  p rze w id z ia ne . A  szko­
da. (dm )

Najpiękniejszy 
BUKIET

W  D O M U  C H ŁO P A w  
W arszaw ie o d b y ł się 
k o n k u rs  p t. „ K to  u łoży 
n a jp ię kn ie jszy  b u k ie t 
k w ia tó w ” .
(C A F -fo to  M atuszew ski)

Jeszcze tylko podpisy..

Ostatnie posiedzenia
- w  ścis łym  g ro n ie -
ksiiferencfi genewskiej
w sprali© Laosu

WYCIECZKA
oficerow-
kem&atanfów

D Z IŚ  o godz. 15.48 przy  
jeżdżą do  Szczecina spe­
c ja ln y m  pociąg iem  500-oso 
bow a, zorgan izow ana przez 
K lu b  O fice ró w  R ezerw y 
L P 2  1 środ ow iskow e  ko ło  
T ow a rzys tw a  R ozw oju 
Z iem  Zachodn ich  w  W ar­
szaw ie, w yc ieczka  o fice­
ró w  rezerw y. — uczestn i­
ków  w a lk  o w yzw olen ie  
Pom orzą Zachodniego.

D Z IŚ  ra n o  uczestn icy 
w yc ie czk i o d w ie d z il i cm en 
ta rz  w o js k o w y  w  S iek ie r­
kach . O godz. 19.30 w  
Z am ku s p o tk a ją  się z o f i­
ceram i G a rn izon u  Szcze­
c ińsk iego — uczestn ikam i 
w a lk  o w yzw o le n ie  Z iem  
Zachodn ich , po czym  w y ­
s łu ch a ją  p re le k c ji na  tem a t 
ro z w o ju  Szczecina.

J u t ro  nasi goście zw ie­
dzą Stoczn ię , P o rt i  spot­
k a ją  się z załogą G a rn i­
zonu.

P a tro n a t nad w yc ieczką 
o b ją ł w ice m in . O b ro n y  Na 
rod ow e j - -  gen. b ro n i Je­
rz y  B o rd z iło w sk i. (ap)

G E N E W A  P A P . W  d n iu  w czora jszym  od­
b y ło  się osta tn ie . posiedzenie w  śc is łym  gro 
n ie  k o n fe re n c ji genew sk ie j w  sp ra w ie  L a ­
osu. N a  posiedzeniu uchw a lono  je d n ą  z n a j 
b a rd z ie j zasadniczych k w e s tii do tyczącej 
u re g u lo w a n ia  p ro b le m u  łao iańsk iego , a  m ia  
n o w ic le  um ieszczono w  tekśc ie  d e k la ra c ji 
o n e u tra lnośc i Laosu odp o w ie d n i p a ra g ra f 
m ów iący , że „ucze s tn icy  ko n fe re n c ji p rze ­
strzegać będą w o lt* . Laosu w  sp rdw fe  n ie ­
uzn a w a n ia  ochrony"’ ja k ie g o k o lw ie k  sojuśzti 
lu b  k o a lic j i  w o js k o w e j, łączn ie  z S E A TO ” .

K O M IS J A , w  sk ła d  h a n d lu  i  a r ty ś c i-p la s ty  
k tó re j w chodzą p rz e d - cy dokona ła  ju ż  pe łne- 
s ta w ic ie le  p roducen tów , go p rzeg lądu  w y ro b ó w  
_________________  ' , p rze m ys łu  k luczow ego,

ocen ia jąc je  pod w zglę 
dem  fo rm y* trw a ło ś c i 
k o n s -tru kc ji i  fu n k c ji.  
W  re zu lta c ie , spośród 
31 k o m p le tó w  m e b li t y l  
k o  6 ■ z a k la sy fiko w a n o  
ja k o  w spółczesne, odpo 
w ła d a ją ce , obecnym  w a 
ru n k o m  m ie szka n io ­
w y m , 17 k o m p le tó w  u - 
znano za unow ocześnio 
ne, a 8 —  za liczono do 
m e b li t ra d y c y jn y c h . Na 
to m ia s t spośród 154 w zo 
ró w  ’ m e b li p o je d y n ­
czych, za ledw ie; 44 m o­
de le  u zys k a ły  op in ie  
m e b li współczesnych. 3 
k o m p le ty  .m eb li i  13 
w zo ró w  m e b li p o je d y n ­
czych p o s tanow iono  w y ­
cofać z p ro d u k c ji,  ja k o  
n ie  odp o w ia d a ją ce  w y  mą 
g anym  k ry te r io m . P o­
nad to  k o m is ja  w y s tą p i­
ła  z- w n io sk ie m  o o b n i­
żenie ceny 4 ko m p le ­
tó w  oraz 4 w z o ró w  m e - 
b l i .  .«pa jedycczy.cłi^; 1

PANNVC

W  ŚRODĘ S ia n y  Z je d ­
noczone w y p u ś c iły  na w y ­
sokość 1 520 k m  og rom ny , 
ba lon , k tó ry  przez k ilk a  
m in u t ś w ie c ił ja ś n ie j od 
gw iazd.

B a lon  m ia ł 40 m  ś red n i­
cy . B y ł n a jw ię kszym  o- 
b ie k te ra  w ys ła n ym  do tye h 
czas z z iem i w  Kosmos, 
chociaż w a ż y ł ty lk o  230; 
kg.

P o lró ż  w  Kosm os o d b y ł 
w  p o je m n ik u  w  czubie ra 
k ie ty  „ T h o r ” . D op ie ro  na 
pew ne j wysokości,, u w o l­
n io n y  z osłon, „na po m p o­
w a ł się”  au to m a tyczn ie  do 
p e łnych  rozm ia rów . N ie­
d ługo po tem  zaczął opa­
dać i  w  23 m in u ty  po sta r 
c ie  sp ło ną ł w  gęstych  w ar 
stw ach atm osfe ry .

W bazie na p rz y lą d k u  
C anavera l uczeni og lą d a li 
lo t  na ekranach te le w i2 y j 
nych .

Celem  eksperym en tu  b y  
ło  sprawdzen ie, czy ta k i 
ba l-.n um ieszczony na o r­
b ic ie  oko łoz ie m skie j bę­
dzie dobrze  o d b ija ł sygna­
ły  rad io w e .

W  Z W IĄ Z K U  Z  T Ą  
D E C Y Z JĄ  p rze w o d n i- , 
czący de legac ji b r y t y j ­
s k ie j M a cD o n a ld  z ło ży ł 
następu jące  o f ic ja ln e  o - 
św iadczen ie : „P rzeds ta  
w ic ie l Z jednoczonego 
Króle.-.twa z a w ia d o m ił 
k o n fe re n c ję ,. że zgoda 
czte rech  cz ło n kó w  SE 
A T O  uczestn iczących w  
k o n fe re n c ji (U S A , W. 
B ry ta n ia , F ra n c ja  i  S y ­
ja m ) na w y m ie n ie n ie  
nazw y S E A T O  w  dek la  
ra c j i  o n e u tra ln o śc i je s t 
w y n ik ie m  k o n s u lta c ji 
m ię d zy  w s z y s tk im i pań 
s tw a m i n a leżącym i do 
tego u g ru p o w a n ia ” .

. P R Z Y  O K A Z J I u ja w  
n iono  w  n ie k tó ry c h  g ru  
pach, m e b li w a d y  k o n ­
s tru k c y jn e , k tó re  za le­
cono producen tom  iis u -

Susza w USA
N O W Y JO R K P A P . Na:

pó łnocno -w schodn ich  ob­
szarach S tanów  Zjednocz© 
n ych  (s tany N o w y  J o rk , 
N ew  Jersey i  Pensy lw a­
n ia ) Już c żw a rty  m iesiąc 
trw a  bez p rze rw y  susza. 
W ie le  ok rę gó w  w  te j czę­
ści k r a ju  zostało uzna­
n ych  za te re n y  ob ję te  k ię  
ską.

W sam ym  ty lk o  stan ie  
N o w y  J o rk  w y s c h ły  zupeł 
n ie  .pastw iska , a p ra w ie  
czw arta  część ow oców  i  
w a rz y w  u le g ła  zniszcze­
n iu .

Komunikat Ki iO

osób,
trw ale

O R G A N A  M IL IC J I O B Y W A T E L S K IE J  za zgodą Ge 
nerąlm ej P ro k u ra tu ry  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u ­
do w e j p ro w a dzą a k c ję  d o b ro w o lne go  zdaw an ia  przez 
O b yw a te li b ro n i, a m u n ic ji,  m a te ria łó w  w ybu cho w ych , 
pozosta łych po d z ia łan ia ch  w o je n n ych  i p rze cho w y­
w an ych  bez zezw olen ia Władz.

M im o  d łu g ie go  okresu od zakończenia dz ia łań  w o­
je n n y c h  w ciąż jeszcze odczuw a m y pozostałości w o jń y . 
k tó re  w  sw ych sku tka ch  ba rdzo często są trag iczne.. 
W ro k u  1931 i  1962 na te re n ie  w o j. szczecińskiego 
m ia ły  m ie jsce  43 n ieszczęśliw e w y p a d k i. . W w y ­
n ik u  eksp lo z ji a m u n ic ji,  • g ra na tów , m in  i samopó- 
s trze leń  z b ro n i pa lne j poniosło śm ie rć  1" 

a 32 osoby do zna ły  ob rażeń pow od u ją cych  
ka le c tw o . O fia ra m i e ksp lo z ji by ła  W  w iększości , p r i . 
pa dkó w  m łodz ież w  w ie ku  szkolnym .-P ow ażnej^  ilośc i 
nieszczęśliw ych w yp a d kó w  m ożna b y ło  u n ikną ć , 'g dy 
by  każdy o b yw a te l w y k a z y w a ł sum ien ny i  .rze te lny  
stosunek do zarządzeń w ładz.

Osoby le k k o m y ś ln ie  p rze cho w u jące  b ro ń  i  m a te ria ­
ły  w ybu cho w e, n a ra ża ją  sw ych na jb liż szych  .ńa bez­
pośrednie n iebezpieczeństw o. B ro ń  ta ka  rhbżą b yć  
rów nie ż w yko rzys tyw a n a  przez osoby n iepow ołane 
do  celów  przestępczych, — na w e t w b re w  w o li posia­
dacza. P rzechow yw ana n ie leg a ln ie  b ro ń , a m u n ic ją  
i m a te ria ły  w ybuchow e, w c iąż  jeszcze stanow ią 
groźbę d la  życ ia  i z d ro w ia  m ie szkań ców 1 naszego wo 
je w ó dz tw a . f

P rezyd ium  W ojewódz,kie1 R ady N arod ow e j I. K o ­
m enda W ojew ódzka M il ic j i  O b yw a te lsk ie j — w zyw a 
w szystk ie  osoby, k tó re  po s iad a ją  n ie leg a ln ie  broń, 
a m u n ic ję , m a te ria ły  w ybu cho w e do z łożenia je j  w 
te rm in ie  do dn ia  30 w rze śn ia  1962 r .  w  Jednostkach, 
M il ic j i  O b yw a te lsk ie j lu b  inn ych  organach w ład zy .

O b yw a te le  do b ro w o ln ie  zda jący b roń pa lną , am u­
n ic ję  i m a te ria ły  w ybu cho w e , n ie  będą pociągan i dó 
odpow iedz ia lnośc i k a rn e j jeże li dostarczona b roń nie 
b y ła  przez n ich  w yko rzys tyw a n a  do ce lów  przestęp­
czych. Osoby posiadające b ro ń  p a m ią tko w ą , k tó ra  
przedstaw ia d la  n ich  szczególną w artość, mogą Itczyfc 
na p rz y c h y ln y  stosunek w ła d z  • w  j e j  za lega lizow an iu .. 
Równocześnie zapew nia się dysk re c ję  osobom, k tó re  
wskażą m ie jsce u k ry c ia  be z im ie nn e j b ro n i,, a m u n ic j' 
i  m a te ria łó w  w ybu cho w ych .

P R E ZY D IU M  W O JEW Ó D ZK IEJ 
R A D Y  N AR O D O W EJ W SZC ZE C IN IE

Z o sta ln ie i c h w ili

WITOLD
WOYDA
wicemistrzem
świata
B U E N O S  A IR E S  P A P . 

Zakończony  dziś, w  póż 
n ych  godzinach nocnych  
f in a ł in d y w id u a ln e g o  
tu rn ie ju  f lo re tu  m ęż­
czyzn na sze rm ie rczych  
m is trzo s tw a ch  ś w ia ta  w  
Buenos A ire s  p rz y n ió s ł 
sukces re p re ze n ta n to w i. 
Z w ią z k u  R adzieck iego  
S W IE C Z N IK O W O W I.

W y g ra ł on w  f in a le  6 
p o je d y n k ó w  zdobyw a­
ją c  t y tu ł  m is trz a  ś w ia ­
ta. W ice m is trze m  zos ta ł 
re o re ze n ta n t P o ls k i W i 
to id  W O Y D A  —  5 zw y  
c ięstw . B rą z o w y  m eda l 
w y w a lc z y ł B R E C H T  
!N R F) —  4 zw . M is trz  
św ia ta  z ub ieg łego  ro k u  
P o la k  R ysza rd  P a ru ls k i 
z a ją ł czw arte , m ie jsce  
m a ją c  3 zw ycięstw a.

„Komik 
w  spódnicy” 
HANKA 
BIELICKA 
w Szczecinie

A  W IĘ C  m a m y tzw . 
sezon o g ó rko w y  w  pe ł 
n i. . Z  k o le i p rzy je żd ża  
do Szczecina zespół zna 
nych  w a rszaw sk ich  e- 
s tradow ców , f i la ró w  tea 
trz y k ó w  re w io w y c h  
,B U F F O ”  i  „S Y R E N A ” .

W  w eso łym  p ro g ra m ie  
ro z ry w k o w y m  „U śm ie ch  
zawsze s ię  opłaca”  w y ­
s tą p ią : n ie z ró w n a n a  H an  
ka  B IE L IC K A , n ie k o ro  
now anà „k ró lo w a  p o l­
s k ie j p io se n k i”  —  Ire n a  
S A N TO R , d oskona ły  hu  
m o rys ta  A n to n i J A K -  
S ZTA S , p iosenkarz H en 
r y k  M Ł Y N A R S K I i  zna 
n y  z a u d y c ji ra d io w y c h  
■zespól rew e le rsów  „B E L ' 
T O N O ” .

G oście ze s to lic y  g ra ­
ją  w  s a li Z B M  d w u k ro t  
n ie  w  d n ia c h  23 i  24 
bm.. o  godz. 18 i  20,30.

______  (a)

Maukowcy
(D okończenie ze s tr .  1)

„ N A  W A R S Z T A C IE " na 
uko w có w  ze św inó u jsk ieg o  
od dz ia łu  M IR -u  zna jdą się 

na jb liższych  la ta ch  — ■

■twa s ta tków  ryb a ck ich  
sprzę tu po łow ow ego, prze­
tw ó rs tw a  oraz e k o n o m ik i 
p rzem ysłu rybnego.

W  Z W IĄ Z K U  z ty m  n ie  
zbędne będzie wyposaże­
n ie  p ra cow n i ś w in o u js k ie j 
p la có w k i M IR -u  w  now o­
czesny sprzę t naukow o-ba 
daw czy i w reszcie — roz­
poczęcie w  1966 ro k u  
no w e j s iedz iby ' od­
d z ia łu . Równocześnie u- 
tw o rzo no  by  tu  duże a- 
kw ś riu m  I m uzeum  ic h -  
teologiczne, k tó re  oprócz 
w artości naukow o -  badaw 
czycb s ta n o w iło b y1 a tra k ­
c ję  d la  ..w ie lo tys ięcznej rze 
szy wczasow iczów  prze by­
w a ją cych  -w ' sezonie, w  re 
jo n ie  Ś w inou jśc ia , ( ja n )
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N I?  I  T A K  J N IE . T A K , 
BO Z O K N A  W Y IM A ­
G IN O W AN EG O  W AGO 
N U  T Y L K O  „R Z U C I­
M Y  O K IE M ” . N.IE, BO 
PO C IĄ G  T A K I IS T N IE  
JE R ZEC ZYW IŚC IE . 
TR A S A  P R O W A D ZI 
N A JD Ł U Ż S Z Ą  W  POL 
SCE L IN IĄ  K O LE JO ­
W Ą . W SZYSTK O , CO 
D O K O Ł A  — JEST 
P R A W D Z IW E  I  R E A L­
NE.

A W IĘ C  Z A P R A ­
SZA M  W PODROŻ 
Z P R Z E M Y Ś LA  DO 
SZC ZEC IN A. 857 K IL O  
M ETR ÓW . N O R M A L­
N IE : C ZTER N A ŚC IE
G O D ZIN . M Y  M A M Y  
CZASU (C Z Y T A  SIĘ )
12 M .INUT.

P R Z E M Y Ś L . 16.55. Od
jazd . Skąd znam y to  
m ias to?  A ha. „P o ln a ” . 
S ław e tne  m aszyn y  do 
szycia. P rzed trzem a  la  
ty  ca ły  tra n s p o rt m u ­
s ia ł być  w y c o fa n y  z 

ry n k u  z p o w o d u , rażą ­
cych b ra k ó w  ja k o ś c io ­
w ych . D ziś je s t ju ż  do ­
brze. „P o ln a ”  opanowa 
Ja p ro d u kc ję , unowocześ 
m iła  m aszyny, dostarcza 
n a w e t na  eksport... A le  
P rzem yś l, spoko jne  
p rze d  w o jn ą , 30-tysięcz 
n e  m iasto , d z iś  w ięce j 
n iż  o po łow ę  ludn ie jsze . 
I  M edyka . N a jw ię kszy  
p o ls k i „ p o r t  lą d o w y ” . 
T ę d y  w io d ą  d ro g i m il io  
r ó w  to n  to w a ró w  r a ­
d z ie ck ich  do P o ls k i —  i  
o d w ro tn ie .

RZESZÓ W . 18.09. Sto
l ic a  p rze d w o je n n e j P o l­
s k i „B ” , k tó re j pod  ko­
n ie c  swojego żyw o ta  sa­
n a c ja  u s iło w a ła  nądać 
b l ic h t r  w spółczesności 
y /  postac i tzw . COP.

D zisie jsza „S ta lo w a  W o­
la ” . czy fa b ry k a  ciężaró­
w e k  w  S tarachow icach to  
w  sk a li św ia to w e j n ie  g i­
g a n ty . A le  w  eu rop e jsk ie j 
s ę  liczą.

Teraz Rzeszowszczyzna 
t y je  s ia rką . W łaśn ie  na 
dw o rcu  „o g o n e k ”  w ago­
n ó w  to w a ro w ych  z k a r t­
k a m i: M achów , fa b ry k a
kw asu s iarkow ego . Jadą 
m aszyny i  urządzenia. Bo

ruszy ła  ta m  do p ie ro  
p ie rw sza „ n i t k a " .  A le  ta r 
no brzesk i loom b ina t da je  
ju ż  s e tk i tjań ęcy  tom s ia r­
k i.  A  poza ty m  po m yś lc ie  
o re k o rd z ie : n i  n a jb a r­
d z ie j przed w o jn ą  zanied 
banyrn  te ra n ie  w  c iągu 
za le dw ie  k i lk u  la t  od 
spraw dzen ia  zasobów geo­
log icznych  zbudow ano za­
k ła d , k tó ry  od r a ju  s ta ­
n ą ł w  rzędz ie św ia to w ych  
p o te n ta tó w ...

K R A K Ó W . 20.29. D o­
s ło w n ie : s ta re  i  now e. 
S ta ry  gród P ia s tó w  i 
Ja g ie llo n ó w  z  600-le t- 
n im  U n iw e rs y te te m  i 

p ra w ie  1 3 0 -le tn ią  P o li­
te c h n ik ą , now a —  N o ­
w a  H u ta . B y łe m  tu , pod 
M o g iłą , w  1950 ro ku . 
Uboga w ieś, łą k i,  p a s tw i 
ska, n ie z b y t u ro d za jn e  
g leby.

Dziś H u ta  im . Le n in a  
p ro d u k u je  ponad Jedną 
czw artą  w y ta p ia n e j w  F o l 
sce s ta li,  o w ie le  w ięce j, 
n iż  ca łe po lsk ie  h u tn ic ­
tw o  przed w o jn ą . K a m ie ń  
m ilo w y  — s łow o  w y ta r te . 
A le  100-tys ęczna Nowa 
H u ta , z p iecam i, w a lco w ­
n ia m i i  te a tre m  Skuszan- 
k i  je s t n im  ' w ła śn ie  na 
naszej m ap ie  zm ian.

K A T O W IC E . 21.51. N ie
d a rm o  p o w ia d a ją : C zar 
n y  Ś ląsk —  serce p rze ­
m ys łow e  P o lsk i. N a j­
w iększa  ko n ce n tra c ja  
c iężk iego  p rze m ys łu  w  
naszym  k ra ju .  Z  górą 
86 p rocen t o g ó ln o k ra jo ­
w ego w y d o b yc ia  w ęgla, 
sześćdziesiąt k i lk a  p ro ­
cen t s ta li, b lis k o  30 p ro  
cen t e n e rg ii e le k try c z ­
ne j.

P a rę  k ilo m e tró w  od K a ­
to w ic , k tó re  w łaśn e prze  
b u d o w u ją  całe sw o je  śród 
m ieście, ukw iecone se tka­
m i ró żn o ko lo ro w ych  neo­
nó w  (n a jb a rd z ie j „zn e o n i- 
zow ane”  m ia s to  w  Polsce) 
— C horzów , na leżący do 
na js iln ie j-  up rzem ys łow ić  
n ye h  m iast e u ro p e js k c h , 
B y to m  z na jw iększą w  Eu 
ro p ie  ko p a ln ią  „B o b re k ” , 
G liw ic e  z  p o tę żnym i k o k ­
sow n iam i, dz ie s ią tka m i in ­
s ty tu tó w  n a uko w o  -  ba­
daw czych i  P o litech n iką . 
A  na p o łu d n iu  ROW . R yb 
n ic k i O kręg  W ęglo)Vy. Za

pa rę  la t  szczyt m echan iza 
c ji k o p a ln ic tw a  w ęg la  ka ­
m iennego...

N o i  ja k  K a to w ice , to  
P a rk  K u ltu ry  i  W ypoczyn 
ku . Z a łożony przed k i lk u  
la ty ,  je d y n y  tego rod za ju  
w  Polsce. Z W esołym  M ia  
s ieczk ie m . P laneta r iu m , 
ZCO, to re m  reg a to w ym , 
s tadionem  na IGO tys. w i­
dzów  i  c iągnącym  s:ę n a . 
p rze s trze n i w ie lu  k ilo m e t 
ró w  k w a d ra to w ych  par­
k ie m  — s ta n o w i p ra w d z i­
w e  „z ie lo n e  p łu ca ”  same­
go cen trum  n ie c k i w ęg lo­
w e j.

O PO LE. 23.3«. T rz y  
O d ry . Rzeka, k tó rą  s 
p o r tu  w  K o ź lu  p łyną  
p o c ią g i ba rek  z w ęg lem , 
ce m e n to w n ia , k tó ra  pu 
d ru je  na b ia ło  dachy 
m ia s ta  —  i  k lu b  spor to  
w y , k tó rego  p iłk a rz e  są 
oczk iem  w  g ło w ie  ca łe j 
O polszczyzny,

P rz y b y liś m y  na obszar, 
k tó ry  za n ie m ie ck ie go  tu  
pano w an ia  b y ł n a jb a rd z ie j 
zacofany w  s tosunku do 
ca łych  N iem ie c. N ie  budo­
w an o  tu  prze m ys łu , n i*  
db an o o w y n ik i  u p ra w y  
r o l i ,  Opolszczyzna w  po ję­
c iu  ów czesnych w ładców  
b y ła  je d y n ie  dosta rczyc ie ­
lem  ta n .e j s i ły  robocze j.

T rzeba b y ło  d o p ie ro , że­
b y  Opolszczyzna w ró c iła  
do  M ac ie rzy , a b y  zasadni­
czo zm ie n ić  s tru k tu rę  go­
spodarczą te j p ię k n e j zie­
m i naszych p ra o jcó w . N ie 
m ów iąc  o dalszej rozbudo 
w ie  B la ch o w n i, o znanych 
w  ca łym  k ra ju  kędz ierzyn  
sk ich  „A zo ta ch ” , wspom ­
n i jm y , że w  sam ej ty lk o  
bieżące j 5-la tce  b u tiu je  
s ię: w  O p o lu  — fa b ry k ę  
o b ra b ia re k . w  Zawadz- 
k ie m  — fa b ry k ę  r u r  ciąg 
n io n ych , w  K o ź lu  — fa b ­
ry k ę  m aszyn p a p ie rn i­
czych , w  AVołczynie — fa 
b ry k ę  p ły t  paźdz ie rzo­
w ych...

W R O C Ł A W . 0.29. W
p o ło w ie  1945 ro k u  b y ­
łe m  tu  je d n ym  z p ie rw  
szego tys ią ca  P o laków . 
M orze  zg liszcz i  ru in  
tw o rz y ło  m aka b ryczn ą  
m oza ikę  pó łnocno  -  za­
c h o d n ich  d z ie ln ic  s to l i­
c y  D o lnego Ś ląska. Pa­
m ię ta m  p ie rw sze  zebra 
n ie  za łog i fa b ry k i obra  
b ia re k , w  k tó re j n ie  b y ­
ło  an i fa b ry k i,  a n i obra

TRta— e
ZĘBEM

SEZO N  u r lo p o w y  w  p e łn i. W y ­
o b ra źm y  w ię c  sobie m orze, w z b u ­
rzone fa le  B a łty k u . I  w yo b ra źm y 
sobie plażę, a na n ie j d w o je  cza ru ­
ją c y c h  m łodych  lu d z i. O na b y ła  d ia  
b e ln ie  ładna  w  k o s tiu m ie  k ą p ie lo ­
w y m . I  on też n ie  u ło m e k  w  ką p ie ­
ló w k a c h  na lśn ią cym  cie le .

P oznaft się tu , w ła śn ie  na p laży. 
O bo je  bardzo  się sobie spodoba li. 
•Nie m in ę ło  k i lk a  godzin, a  on  —  
ipełetn w ew nę trznego  n ie p o ko ju  —  
w y z n a ł je j szczerą m iłość . N ieco  
zd z iw io n a , p rz y ję ła  je d n a k  z zado­
w o le n ie m  to  szyb k ie  w yznan ie .

Z A K O C H A N I zaczę li się szybko  u b i*  
rać. On w ło ż y ł c iężkie , p o nu re  ja k  ru ­
r y  ka n a liza cy jn e  p o r tk i,  c iem nopop ie - 
la tą  n ie  brudzącą się koszu lę, tu dz ież 

. szorstką m aryna rkę , za w ąską w  ra« 
m ionach i  za obszerną w  pas:e.

O N A  w lo żv ła  na s ieb ie go tow ą su­
k ie n kę  bez m ia ry , z jakiego« ta m  do­
m u odzieżowego. Na nogach m ia ł*  
pończochy, z k tó ry c h  s te rcza ły  d rze w ­
ne  w łókn a . W łoży ła  pa n to fle  w  k o lo ­
rze pom arańczow ym , w ykon an e  z od­
padów .

W reszcie zakochan i sp o jrze li na We­
b ie . I  nagle szczęście p rys ło . „J a k  
m og łem  się zakochać w  ta k ie j pocz­
w arze?”  — po m yś la ł ch ło pa k . „J a k  

m og ła  m i się podobać ta ka  p o k ra ka ”  — 
po m yś la ła  dziew czyna.

— D o w idze n ia  — po w iedz ia ł oschłe.
— Do w idze n ia  — od pa rła  lodow a­

ty m  tonem .
I  JU Ż n ig d y  n ie  spo tka li się. P rze­

ra ź liw ie  sm utna h is to r ia , p raw da?

W  ten  sposób zaczynał * ię  jeden 
z  fe lie to n ó w  U fa  i  P ię tro w a . P rz y ­
toczy łem  tu  z pam ięc i począ tkow e 
jego fra zy , n ieco  zresztą ju ż  « tra ­
w estow ane (n ie  bez kozery). Jakoś 
d z iw n ie  s k o ja rz y ł m i s ię  ten  fe lie ­
to n  z naszym  p ię k n y m  m iastem .

K A Ż D Y , k to  przy jeżdża  do g ry fo -  
w ego grodu, jes t pełen d la  n iego 
u znan ia  i  en tuz jazm u. W szakże 
w śród  s łó w  tego zachw ytu  i uana- 
fü a  d la  jego  u ro k u  zna jdz ie  się zavę

6ze k i lk a  bo lesnych , i  chyba n ie p o ­
trze b n ych  szp ileczek. W szyscy są za 
ch w yce n i zgrabną i  p rz y s to jn ą  sy l­
w e tą  naszego m ias ta . A le  jednocześ 
n ie  zauw aża ją , że Szczecin je s t ja k  
p ię k n a  kob ie ta , k tó re j je d n a k  czę­
sto b ra k  m a k ija ż u , s z m in k i, m a n i­
cure, dobrze u łożone j f ry z u ry .

I  t ru d n o  cię z ty m  poglądem  n ie  
«godzić. Szczecin posiada w  sw oje j 

sy lw ec ie  ta k ie  p a n ie , k tó re  w yra źn ie  
psu ją  Jej ogó ln ie  p ię k n y  k s z ta łt . M am  
w  te j c h w il i  na m y ś li k i lk a  elem en­
tó w  w  a k tu a ln e j, a rch ite k to n iczn e j sy l 
w ecie naszego m iasta . O to np . bardzo 
w ie le  ro b im y  I  ju ż  z ro b il iś m y  dla 
up iększenia w jazd u  do Szczecina u l. 
Gdańską. N ieste ty , na te j d o s to jn ie ją ­
ce j u lic y  je s t k i lk a  ru d e r, k tó re  psu ją

Kosmetyka:
raz!...,

feały u ro k . S to i n a p rze c iw  F a b ry k i 
A p a ra tu ry  M le cza rsk ie j b a ra k -ru d e ra  

k tó rą  trzeba b y  ja k  na jszybc ie j rozebrać.
Czy trzeba na to  czekać la ta m i?  Czy 

trzeba te ż  la ta m i czekać na spraw - 
. a ie jszą  i  szybszą e lew ację  b u d yn ku  

'  t u t  p rz y  M oście O łow ym ?

W  S A M Y M  śródm ieśc iu  p rz y s tą ­
p io n o  w reszc ie  do  ro z b ió rk i szk ie ­
le tu  po b. K onze rthaus ie . A  k ie d y  
w reszc ie  ro z b ió rk i lu b  zabudow y 
doczeka s ię  ru d e ra  p rzy lega jąca  do 
gm achu P Z U  p rzy  u l. M a te jk i?  Rów 
n ie ż  w  P a rku  Żerom skiego  trzeba 
b y  chyba w reszc ie  zabrać się do 
usun ięc ia  resztek m in io n e j w o jn y , 
aby ten u roczy  zaką tek  Szczecina 
p ro m ie n ia ł p e łn ym  b lask iem . W ie le  
tego ty p u  p ra c  w yp a d a ło b y  też d o ­
konać na tra s ie  w ja zd o w e j do Szcze 
c in a  od s tro n y  t r a k c j i  k o le jo w e j i  
to ru  wodnego ze Ś w in o u jśc ia .

TEGO rod za ju  kosm e tyka  n ie  by ła b y  
chyba w  sw ym  osta tecznym  ra ch u n ku  
ta ka kosztow na. a p rzysp o rzy łab y  
lic z n y m  gościom  i m ieszkańcom  Szcze­

c ina  w ie le  radośc i i  s a tys fa kc ji.

N E P T U N

b ia rek ... I  fa je rw e re k  
p ie rw sze j se tk i w ago­
nów , w yp ro d u k o w a ­
n ych  w io sn ą  46 r . prze? 
P afaw ag.

N ieda leko tych  fa b ry k  
prze jeżdża te ra z nasz po­
ciąg. O bok. n ich  cala prze 
m yślow a dz ie ln ica  m iasta , 
ru b ry k a  ś ru b  „A re h irń e - 
des” . fa b ry k a  w ie lk ic h  ma 
szyn e le k tryczn ych  M—5, 
od le w n ia  m eta ;; k o lo ro ­
w ych... I  w ie le  now ych  za 
k ład ów . N ajnow szych. 
C hoćby „ E lw ro ” . K i lk a ­
naście la t  te m u  w yda w a­
ło  się, że n ik t. n ie  je s t w  
s tanie po lic zyć  s tra t , ja k ie  
w  w y n ik u  w o jn y , a zw łasz 
cza h it le ro w s k ie j pas ji n i­
szczenia pon iós ł W roc ław . 
Dziś „E lw ro ”  p ro d u ku je  
supernowoczesne maszyny 
m atem atyczne...

A  czy w  ogóle to  m ia­
sto , k tó re g o  ludność za 
dw a la ta  osiągn ie pó ł m i­
lion a , b y ło  wówczas, przed 
17 la ty ,  m iastem ?...

P O Z N A N . 3.06. T rz y  
razy  do ro k u  ru c h  tu  
n ie b y w a ły  o każde j po­
rze  d n ia  i  nocy. Położo 
ne tu ż  ob o k  dw orca  
M iędzyna rodow e  T a rg i 

P oznańskie  u ro s ły  dc 
im p re z y  o  ś w ia to w ym  
znaczen iu ; k i ik a  ty s ię ­
c y  w ys ta w có w  z sześć­
dz ies ięc iu  k ra jó w . A

(D okończenie na s tr .  5)

—  J E Ż E L I m a ry n a rz  z d a le k ie j pod ró - 
t y  p rzyw o z i aż cz te ry  ny lonow e  fu tra ,  
to oczyw iście  n ie  ty lk o  dośw iadczony cel 
n ik , a le  n a w e t n a jn a iw n ie js z y  ś m ie rte l­
n ik  n ie  u w ie rz y , że to  „ d la  ż o n y ’  —  
m ó w i n a cze ln ik  szczecińskiego U rzędu  
Celnego  —  S ta n is ła w  Guzek.

C Z T E R Y  F U T R A  
D L A  Ż O N Y ? . . .

A  T U T A J  coś spe­
c ja ln ie  d la  panów . 
Całe s te rty  pap ie ­
rosów  „C h e s te r f ie ld ”  
i  b a te ria  bu te lek  z 
ta k im i t ru n k a m i ja k  
np. ko n ia k  „N a p o le ­
on”  z p ięc iom a gw iazd  
k a m i, „R u m  Jam a i- 
ca.”  no  i  oczyw iście  
„W ó d ka ”  w  zagra­
n icznym  w ydan iu .

cześniejszy apara t ra d io ­
w y . N y lon ow e  fu tro  i  ty ­
siące s ta ló w ek  do w iecz- 
n j ’ ch p ió r, rozkosz w ilk a  
m orsk iego — „R u m  Jam a i- 
ca”  i z ło ty  sygnet. N ie 
ś n iły  się też f  lozo fom  spo 
soby, ja k ic h  u żyw a ją  ro ­
dacy pragnąc u k ry ć  coś 
przed b y s try m  ok ie m  ce l­
n ika .

— A le Jeżeli chodzi o 
to w a ry  przem ycane w  ce 
lach  ha nd low ych  — m ó­
w i nacze ln ik  Urzędu Cel 
nego S tan is ław  G U ZE K  
— to  c i, k tó rz y  je  k u ­
p u ją , n ie  zda ją sobie na 
w e t sp raw y z tego, że 
k u p u ją  przew ażnie n a j­
gorszą tandetę . Na p rzy ­
k ład  n y lo n y . Za granicą 
kup u je  się te najtańsze 
po 20 centów  pa ra. A  w  
Szczecinie sprzeda je się 
„ ja k  le c i”  po loo i  120 
zł. Po dw óch dn iach le ­
cą w ięc oczka.

O S TA TN IO  w ie le  k łop o ­
tu  ce ln ikom  sp ra w ia  now o 
o tw a r ty  p u n k t g ra n iczny 
w  „ K o łba skow ie . P a nu je  
tam  c o ra z -w ię kszy  ru ch  i

W  M A Ł Y M  n iepo­
z o rn ym  m agazynie  
przechow yw ane są 
często bardzo  lu k s u ­
sowe p rze d m io ty . O-  
to  ra d io w y  a pa ra t 
tra n z y s to ro w y  i  ta -  
k iż  m agneto fon  zna­
n e j m a rk i „P h il ip s ” . 
O bok 120 sz tu k  w y ­
tw o rn y c h  pom ndek  
do ust.

ro b o ty . Co się tu ta j n a j­
częściej u s iłu je  przem ycić? 
M ap y  ze sfa łszow anym i 
g ra n icam i P o lsk i, w yda w ­
n ic tw a  po rno gra ficzn e, d łu  
gopisy i  w a lu tę .

A le  ce ln icy  czuw ają. 
Św iadczy o  ty m  m agazyn, 
k tó ry  — s k ro m n ie  licząc 
— ocenia się na 4 m ilio n y  
z ło tych . (hs)

Fo to :
W anda C IE Ś LA K

JEST w  Szczecińskim  V- 
rzędzie C elnym  n ie du ży ma 
gazyn, w  k tó ry m  na pó ł­
kach s to ją  p rzeróżne pacz 
k i,  paczuszki, w a liz k i i  to 
b o łk i. Z  w yg lą d u  maga­
zyn  n ie z b y t c ieka w y, ale 
to  ty lk o  pozory . Przecho­
w u je  się tu ta j w szystko 
to , co pom ysłow ość oby­
w a te li us iłow a ła  n ie lega l­
n ie  przew ieźć przez gra­
n icę  naszego państwa.

Czegóż tu  n ie  m a! O bok 
dw óch p ie rzyn , n a jn o w o -

FESTIWAL
MALARSKI
iu Zamku
Książąt
Pomorskich

P O JA W  l i  A  s ię  now a jakość  u> 
ty c iu  k u ltu ra ln y m  P o ls k i —  fe ­
stiw a le . Są lepsze i  gorsze, re p re  
ze n tu ją  ró żn y  o '.o m  —  zaws2e 
je d n a k  m a ją  ogrom ne znaczen i8 
d la  o żyw ie n ia  ś ro d o w isk  tw ó r ­
ców  a —  zw łaszcza  —  pub licznoś­
c i. P rz y p o m n ijm y  sobie —  To­
ru ń , K a lis z  i  W ro c ła w  urządza ją  
fe s tiw a le  te a tra ln e , w  R adom iu  
od la t o d b yw a ją  się s ław ne  sa lo­
n y  m a la rsk ie , K ra k ó w  je s t s ie­
dz ib ą  B iennc.ye g ra f ik i  i  fe s tiw a ­
lu  f i lm ó w  k ró tk o m e tra ż o w y c h i 
w  O p o lu  co dwu. la ta  odbyw a  się 
św ię to  s z tu k i pod  r  xzw ą  „W io sn a  
O polska” , w  P oznan iu  —  m a m y  
fe s tiw a le  k u ltu ry ,  jednoczące po 
kazy z ró żnych  d z ie d z in  s z tu k i 
p ro fe s jo n a ln e j i  a m a to rsk ie j. 
W szędzie to w arzyszy  ty m  im p re ­
zom  duże za in te re so w a n ie  p u ­
b liczności, n ie zm ie n n ie  też  m ó w i 
się, iż  o d d z ia ly w u ją  one na upo­
doban ia  i  sk ła d  w id o w n i w  spo­
sób trw a ły .
W R Ó Ć M Y  DO S Z C Z E C IN A .

W  św iadom ośc i p rzecię tnego Po­
la ka  je s t to  du ży  p o r t  b a łty c k i 
z  im p o n u ją cą  s tocznią. O sam ym  
m ieście jed na kże  w ie  się ju ż  
m n ie j. Owszem  — tro ch ę  legend 

1 o ż y w iły  m agno lie , tro c h ę  się m ó w i 
o m łodośc i m iasta , tro ch ę  znow u 
o u ro k u  W a łó w  C hrobrego. A le  
zw łaszcza n ie zna ny  pozostaje d la  
k ra ju  Szczecin — m ia s to  w yższych 
ucze ln i i  ośrodek k u ltu ra ln y  Po­
m orza Zachodniego.

Św iadom ość tego b ra k u  leg ła u  
podstaw  in ic ja ty w y  szczecińskich 
p la s tykó w , po w o łu ją cych  do ty c ia  
■„F es tiw a l W spółczesnego M a la r­
s tw a P o lsk ie go” . M a on odbyw ać 
się co dw a la ta ; począwszy od  
lip ca  tego ro k u  i  p rzedstaw iać 
pu b liczn ośc i szczecińskie j oraz l ic z  
n ym  p rzyb yszom  na jnow sze doko 
nan ia  a r tys tyczne  w  zakresie m a­
la rs tw a  szta lugow ego. M ie jscem  
i,F e s tiw a lu ”- je s t Z a m e k K siążąt 
P o m o rsk ich , m ogący pom ieścić w  
salach w ys taw o w ych  północnego 
s k rzyd ła  k ilk a s e t prac,- bez szkody 
d la  p rze jrzys to śc i ekspozyc ji.

Im preza  p la s ty k ó w  szczecińskich 
spo tka ła  się ze zrozum ien iem  w ładz 
w o je w ó d zk ich , k tó re  fin a n su ją c  
».Festiwal” * u m o ż liw ia ją  w yd a n i#  
e leganckiego ka ta log u , w yko n a n i#  
m ed a li i  do kon an ie  a t ra k c y jn y c h  
zakupów .

P ew ne w ą tp liw o ś c i b u d z ił je ­
d n a k  rezonans F e s tiw a lu  w  środo  
w iskach  p la s tycznych  k ra ju .  
Sceptycy, k tó ry c h  n ie  b rak, m ó­
w i l i ,  że odbędzie się o to  jeszcze 
je d n a  p ro w in c jo n a ln a  im preza t 
ob liczona na  zaspoko jen ie  m a lu t­
k ic h  a m b ic ji.  Im preza , k tó rą  ziela 
ceważą p o w a ż n i tw ó rcy . 
T Y M C Z A S E M  rzeczyw istość  
przeszła  o cze k iw a n ia  n a jw ię k ­
szych w  Szczecinie op tym is tó w . 
M ala rze  z  ca łego  k ra ju  n ades ła li 
ponad tys ią c  p rac, z  czego ju r y  
pod p rze w o d n ic tw e m  A lfre d a  L E -  
N IC Y  w y b ra ło  do e ksp o zyc ji 469. 
Z  n a z w is k  u cze s tn ikó w  w y m ie n i­
m y  n ie k tó re . O to  w y s ta w ia ją  sw o  
je  prace W a c ła w  T A R A N C Z E W -  
S K I, A lf r e d  LE N 1C A , J e rz y  NO­
W O S IE L S K I, M ie czys ła w  W E J­
M A N . Jonasz STERN, E rn a  RO­
S E N S TE IN , Lech  K U N K A , H an­
na R U D Z K A -C Y B IS O W A , K o n ­
s ta n ty  M A C K IE W IC Z , p ro fesoro­
w ie : R A F A L O W S K I N IE S IO ­
Ł O W S K I, R A D N IC K I, D A W S K A t 
G EPPER T, W A S IL K O W S K I, ne­
s to rz y  m a la rs tw a : S K O T N IC K I  I  
V la s t im il H O F F M A N , w  końcu  
l ic z n i p rze d s ta w ic ie le  m łodego  
i  na jm łodszego p o ko le n ia  —  Bar# 
bara. JO N SC H ER , A d e la  S Z W A *  
J A , A n n a  G Ü N TE R ...

N a jw ię ce j p ra c  w y s ta w i*  ok rę g  
w arszaw sk i (112) i  k ra k o w s k i (»2>j 
im p o n u ją c y  je s t ta kże  ud z ia ł 
Szczecina (58 prac), k tó ry  w śród 
ś rod ow isk  a rtys ty c z n y c h  Z iem  Za­
chodn ich  i  P ó łno cnych  w yró żn ia  
się d o jrz a ły m i os iągn ięc iam i, choć 
po zba w ion y je s t obsady pro feso r 
s k le j” , ta k  cha rak te rys tyczne j d l*  
in n y c h  ośrodków , in n e  ok rę g i - *  
ja k  w ła śn ie  Poznań* Gdańsk» 
W ro c ła w . Łódź, K a to w ice  i  To ruń  
— w ys ta w ia ją  od k ilk u n a s tu  do 
k ilku d z ie s ię c iu  prac, a w  sum ie 
sk łada się to  na  ba rdzo in te resu­
ją cą  całość, zestaw ioną o b ie k ty w - ’ 
n ie, bez sztucznego fo rso w a n i* 
je d n e j czy k i lk u  o r ie n ta c ji p la ­
s tycznych na  n ie ko rzyść  in n ych . 
T a zresztą cecha szczecińskiej w y  ' 
s ta w y  sp ra w i zapewne, że i  w na­
s tępnych la ta ch  F es tiw a l w  Zam ­
k u  K siążąt P om o rsk ich  będzie im ­
prezą chę tn ie  obsyłaną, o dużym  
znaczeniu.

CÓ2 jeszcze dodać, na  zakończa 
n ie ?  ■— C hyba to , że spo tka , 
m y  się w  Szczecinie 21 lipca  br.» 
b y  obejrzeć c iekaw ą w ystaw ę I  
być  św iad k ie m  pow o ła n ia  poważ­
n e j in s ty tu c j i  k u ltu ra ln e j, dowod 
n ie  św iadczące j o jeszcze jednym  
awansie Z iem  N adodrzańskich ną 
k u ltu ra ln e j m ap ie  k ra ju .  (ZAP).

M ICHAŁ MISIOBXt  J
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P R Z E T A R G
na  ro b o ty  rem o n to w e  in s ta la c ji c.o. I  w o d .-ka n . 

o g ł a s z a

D Y R E K C J A  P A Ń S T W O W E J S Z K O Ł Y  
P IE L Ę G N IA R S T W A  I  P O ŁO Ż N Y C H

w  Szczecinie, p i.  O r la  B ia łe g o  n r  2.

W  p rze ta rg u  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p a ń ­
stw ow e , spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i d n ia  31. V I I .  b r. o godz. 9. 
D o  w g lą d u  do ku m e n ta c ja  techn iczna  w  p o k o ju  n r  10. 
Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez podan ia  

p rzyczyn . 3554-K

B ß i i ä ß p
N A  W Y K O N A N IE  R O B Ó T IN S T A L A C J I 

E L E K T R Y C Z N E J  

o g ł a s z a

Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  M E T A L O W A  
w  Szczecinie, u l. H oża 6.

W  p rze ta rg u  m ogą brać  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pań­
stw ow e , spó łdzie lcze i  p ry w a tn e  za o kazan iem  u p ra w ­
n ień .

S k ła d a n ie  o fe r t  do d n ia  25. V I I .  62 r . u  k ie r . adm .- 
gospodarczego p o k ó j n r  4. %

O tw a rc ie  o fe r t n a s tą p i w  d n iu  26. V I I .  62 r.
Zastrzega s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez podan ia  

p rzyczyn .
Ś lepy  koszto rys i  in fo rm a c je  codz ienn ie  u  k ie r . 

adm .-gosp. p o kó j 4. 3556-K

ZmiodotniMiie
M IE J S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  W  S Z C Z E C IN IE

Z A W I A D A M I A ,  ’* * * " ■  I * : - '

że ze w zg lędu  na  konieczność p rzep row adzen ia  p rac  
re m o n to w ych , zostan ie  zaniżone c iśn ien ie  w o d y  w  d z ie l­

n ic y  śródm ieście

w  re jo n ie  u l ic  K rzyw o u s te g o , p l. Z w yc ię s tw a  
i  K r .  Jadw ig i. , t ,

w  d n iu  19 lip c a  od godz. 23 do 20 lip c a  godz. 5 rano .
3564- K

P R A C O W N IK Ó W  do ks ięgow ośc i o raz radcę 
p raw nego na  1/2 e ta tu , z a t ru d n i n a tych m ia s t 
P a ńs tw o w y Z a k ła d  U bezpieczeń w  Szczecinie, 
u l. M a te jk i 34. 3559-K

OGŁOSZENIA ~
— d w tvn A

gjlERUCHOMOŚClI

K A R P A C Z ! D om ek je d  
n o ro d z in n y  (obok w y ­
c iąg  1 s ta c ja  au tobuso­
w a) — sprzedam  tan io . 
O fe r ty  11505 „P ra s a ”  
K ra k ó w , W iś lana 2.

3563-K

GOSPODARSTW O 5 ha
zam ien ię  na m ieszka­
n ia  w  Szczecinie. W ą­
w o ln ic a  14 poczta D o łu  
je . 5381 -G

r^MPMO
IS O P H Y L LY N E  w  czop 
kach  i  zastrzyka ch  k u ­
p ię . T e le fo n  723-27 od 
godz. 17. 5382-G

KlrtTRmONIAlNEl
300 M A T R Y M O N IA L ­
N Y C H  o fe r t !  In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
k a m i — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11 „S y re n ­
k a ” . 3238-IC

S A M O TN Y  la t  44. w y ż ­
sze w yksz ta łce n ie  tech 
n iczne, pozna pa n ią  do 
la t  35 ś re d n ie j tuszy, 
łagodnego usposobie­
n ia . koch a ją cą  życ ie  ro 
dzinne, ce l to w a rzysk i 
a następn ie m a trym o ­
n ia ln y . Z d ję c ia  m ile  w i 
dziane. D yskre c ja  i 
z w ro t zdjęć zapew nio­
n y . O fe r ty  składać B iu  
ro  Ogłoszeń p l. H ołdu 
P rusk ie go  8 na n r  560.

5383-G

C IO Ż N E
T A  D ŁU G I mego męża 
Rom ana C era fick ie go  
ta m . Szczecin, W a ryń - 

. sk iego 22 — 2 n ie  odpo 
w ład an i. Teresa C erafic  
k a . Szczecin, W a ry ń ­
skiego 22 — 2. 5384-G

h r ä c ä i
g o s p o d y n i  dom owa 
po trzebna od  zaraz. 
T e l. 83-73 po  godz. 16.

5385-G

K O B IE T A  do dziecka 
2 -le tn iego na 8 godzin 
po trzebna . A l. Pdastów 
65 — 21. 5386-G

POMOC dom ow a do 
dz iecka potrzebna w  
M ieszkow icach pow . 
C ho jna . ZgSofEemia 
p rz y jm u ję  w  Szczeci­
n ie  u l. Z d ro jo w a  32.

5387-G

OSOBA starsza zna jąca 
doskonale gospodar­
s tw o  dom ow e po szuku­
je  p ra cy  na  8 godzin . 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P r  u 
skiego 8 na  n r  567.

5388-G

D Y P LO M O W A N Y  d ro -  
g is ta  z dyplomem^. 30 
łaj; p ra k ty k i,  poszuku je 
p ra cy . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H ot 
du  P rusk ie go  8 pod 
„D y p lo m ” . 5389-G

PR ZY JM Ę  op ieku nkę  
do rocznego dziecka, 
n a jc h ę ln ie j ren c is tkę , 
od godz. 14, Szczecin. 
W illo w a  20 — 4. 5390-G

jjjPRZElMŻi
SAMO CHÓD M oskw icz 
402 sprzedam. W iado­
m ość 3-go M a ja  29.

5391-G

I.O D O W K Ę „ Z i ł " ,  maszy 
nę kuśn ie rską , p ra lkę  
Riga 55, m eb le  sprze­
dam . U l. P io tra  S karg i 
1 — 16. 5438-G

JA W Ę  250 p ra w ie  nową 
sprzedam. B e dnarsk i, 
W aw rzyn ia ka  6d — 2.

53S2-G

M O TO C Y K L W  FM  p i l­
n ie  sprzedam. P iastów  
66 — 26. 5393-G

AW O — 425 w  bardzo 
d o b rym  sta n ie  sprze­
dam . Jan ick ieg o  21 m  4 

5394-G

BO KSERY 6-tygodnlo- 
w e sprzedam . U l. B rzo 
zow skiego 15 — 1.

5395-G

JA W Ę  250. p ra w ie  no­
w ą sprzedam. Te l. 464-33 

5396-G

SAMO CHÓD „w a rs z a ­
w a ”  z rad iem  w  do ­
b ry m  stan ie  sprzedam. 
T e le fo n  707-09. 5397-G

G A R A Ż  blaszany 2,50 
5,50 sprzedam . O fe r ty  
sk ład ać  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  561. 5398-G

SAMO CHÓD OCtav:ę- 
Super sprzedam . Te l. 
421-39 po  godz. 17.

5399-G

M ŁO D Ą  k ro w ę  ra sy  ho 
le n d e rsk ie j sprzetlam . 
Szczecin -  Żelechowo 
G ó rn e u l.  W ycieczko­
w a 4 — 3. 5400-G

G A B IN E T  orzechow y 
sprzedam . Cena 15 090 
z ł. B o les ław a Śm iałego 
9 — 1 godz. 16 — 20.

5401-G

KR O W Ę w ysokoc ie iną  
sprzedam . Szczeci 
W yspa G rabow ska 10.

5402-G

M O TO C YKL W SK 125 
stan d o b ry  sprzedam. 
A rm ii C zerw one j 32—3, 

5403-G

SAMO CHÓD 1.1/2 to no  
w v  ta n io  sprzedam. 
Szczecin. K o p e rn ika  3 
„P a rk in g ” . 5404-G

ŁO ZKO , szafkę nocną 
sprzedam. Roosevelta 
54 — 1. 5409-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

W szys tk im  Ko legom , 
P rzy ja c io ło m , W spói- 
p ra co w n iko m  i D y ­
re k c j i  SZW S oraz 
księdzu proboszczow i 
p a ra f ii P o d ju ch y  i 
w szys tk im  In n y m  za 
pom oc i  u d z ia ł w  po­
grzebie S. p. Feliksa 
Langow skiego serde­
czne podziękow anie  
sk łada ją

Żona i  Rodzice.
5380-0

P R Z E T A R G
na w y ko n a n ie  ro b ó t re m o n to w o -b u d o w la ­
n y c h  w  b u d -n k u  Z W  L P Ż  w  Szczecinie 

p rz y  u l. Sw. W o jc iech a  12

Z A R Z Ą D  W O JE W Ó D ZK I
l i g i  p r z y j / c i o ł  Ż o ł n i e r z a  

w  s z c z e c i n i e .

W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  ud z ia ł p rzedsię­
b io rs tw a  pa ństw ow e, spó łdzie lcze i  p ry w a t-

O fe r ty  na leży  sk ładać ,w sekre ta riac ie  
b iu ra  Z W  L P 2  do dn ia  2G.VII.19G2 r .

O tw a rc ie  o fe r t  nastąp i w  d n iu  27.VII.62 r .

Zastrzega się p ra w o  dow olnego w y b o ru  
o fe re n ta . 3555-K

&R A C © W ^ IB £ ¥  f
[XArtswMwrwnjl

D W IE  P R AC O W N IC E fiz yczn e  na ko lo n ię , za­
tr u d n i na tych m ia s t Szczecińskie W yd a w n ic tw o  
Prasowe RSW „P ra sa ” . Z g łoszen ia : p l. H ołdu 
P rusk ie go  8, I I  p ię tro , p o k ó j n r  8. W ym agane 
a k tua ln e  k a r ty  z d ro w ia .

T E C H N IK Ó W  bu do w la n ych  do p ra c y  na  budo 
w ach , m a js tra  budow lanego , m aszyn is tkę , de­
k a rz y , k ie ro w n ik a  ro b ó t in s ta la c y jn o -s a n ita r-  
n ych , h y d ra u lik a , k ie ro w cę , ś lu sa rza -e lck try -  
ka  na  s ta no w isko  ko n se rw a to ra  m aszyn p ro ­
d u k c ji pom ocn icze j, z a tru d n i P rzed s ięb io r­
s tw o  aństw ow e P raco w ” -- K o n s e rw a c ji Z a­
b y tk ó w  O ddzia ł w  Szczecinie, u l. R yce rska  3, 
te l. 83-55. 3560-K

PA Ń S TW O W E S a n a to riu m  N e u ro p s y c h ia tr i i 
D z iecięce j w  N o w ym  C zarnow ie , p o w . G r y f i ­
no, z a tru d n i od zaraz na ba rdzo d o b rych  w a ­
ru n k a c h  p ie lę g n ia rk i d yp lom ow a ne , la b o ra n t-  
kę m edyczną , la b o ra n tkę  chem iczną, w ych o - 

rców  k w a lif ik o w a n y c h , d ie te tyczkę , k ie ró w  
n ik a  dz ia łu  ż y w ie n ia  oraz k ie ro w n ik a  k u c h n i.

3558-K

S Z C ZE C IŃ S K IE  P rzed s ięb io rs tw o  B u d o w n ic ­
tw a  M ie jsk ie g o  n r  1 w  Szczecinie p rz y jm ie  do 
p ra cy  na  te re n ie  m ia s ta  Szczecina : 2 in sp e k ­
to ró w  go spo da rk i m a te ria ło w e j, 1 k ie ro w n ik a  
s e k c ji ad m in is tra cy jn o -g o sp o d a rcze j, (w ym aga­
ne średn ie  w yksz ta łce n ie  oraz p ra k ty k a ) , 1 pod 
o f ic e ra  s tra ży  p o ża rn e j, ł0  ro b o tn ik ó w  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n y c h , 10 uczn ió w  iz o la to ra  te r ­
m icznego. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  zgodn ie z 
U k ład em  Z b io ro w y m  P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie . 
Zg łoszen ia : Szczecińskie P rzed s ięb io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  n r  I  Szczecin, A l.  Boh. 
W arszaw y 34, I I  p ię tro , p o k ó j 201. 3561-K

K R A S N Y S TA W  — po­
k ó j,  zam ien ię  na po­
k ó j w  Szczecinie. Te l. 
396-53 Od godz. 16—20.

5423-G

IN S T R U K T O R A  ceny m leczności k ró w , e le k ­
t r y k a , m ura rza , k ie ro w cę  z I I  k a t. p ra w a  ja z ­
d y  oraz ro b o tn ik ó w  tra n s p o rtu , z a t ru d n i od 
zaraz Szczecińska S p ó łd z ie ln ia  M leczarska 
p rz y  u l.  J a g ie llo ń sk ie j 68/69. W a ru n k i p ra cy  
i  p ła cy  do om ó w ie n ia  w  S e k c ji K a d r  S pó ł­
d z ie ln i w  godz. od 7 do 9. 3562-K

K A S JE R A (K Ę ) oraz starszego in w e n ta ryza to ra , 
p rz y jm ie  od zaraz Szczecińska F a b ry k a  M a­
szyn B u d o w la n ych . W a ru n k i p ła cy  j  p ra cy  
do uzgodn ien ia  n a  m ie jscu . 3512-K

SK O D A  1200, fu rg o n  po 
k a p ita ln y m  rem oncie 
sprzedam . Bogusław a 
1/2—6. Te!. 38-323. 540S-G

NOW OCZESNY w ózek 
dz iecięcy an g ie lsk i 
sprzedam^ M azurska 
26 — 25. 5406-G

M O TO C Y K L W FM  W
d o b rym  stanie sprze­
dam . Autoobs ługa , K o ­
p e rn ika  3. 5407-G

M O TO C Y K L SH L sprze 
dam . Cena 2 290 zł. Re 
d u ty  O rdona 22. 5408-G

SAMOCHÓD osobowy 
..Hansa”  ta n io  sprze­
dam . W iadomość te l. 
346-34. 5410-G

W Ó ZEK dz iec ięcy no­
woczesny sp rź fdam . 
W iadom ość u l. Roose- 
ve lta  34 — 5. 5411-G

M O TO C Y K L W SK 150, 
stan id e a ln y  sprzedam. 
Św iadek, L u b in , -po­
w ia t  W o lin . 5412-G

SAMO CHÓD P-70 sprze 
dam. Snóidzie lcza 21—9 
te l. 425-06. 5413-G

SAMOCHÓD „W a rsza ­
w a ”  sprzedam. Szcze­
c in , u l. B rodz ińsk iego 
90 — 1 te l. 734-23.

5414-G

M O TO C YKL M Z-ES 250 
sprzedam. In fo rm a c je  
te le fo n iczne  358-65 od 
godz. 10 do 18. Jerzy 
Za le w sk i. 5415-G

2 KR O W Y sprzedam . 
G łęb ok ie , u l. Jaw oro­
w a 59a. 5416-G

KR ED ENS w y s o k i po­
ły s k , jasny-o rzech , no 
w y  sprzedam. Te l. 
440-77 pó godz. 16.

5417-G

M O TO C Y K L M Z-E S 250 
sprzedam. Bogusława 
26 — 23 od godz. 15.

5418-G

W Ó ZEK do m o tocyk la , 
w y trzym a ło ść  150 kg 
sprzedam. Zupańskiego 
15 — 6. 5419-G

2 Ł Ó Ż K A  z m ate raca- 
m i sprzedam . R eja 
1 6 — 5 godz. 17 —

5420-G

P j Ö ü M E l
PR ZY JM Ę  na pokó j 
dw óch panów . K rzvw o  
ustego 28 — 1. 542 i-G

i f z s n a s i
żeństw era g. 19.30.

mmmm
KO SM OS — „H e rs z t”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
fra n c . — od la t  16 (czw a rte k  
i  p ią tek).
D E l.F IN  — „S to  k ilo m e tró w ”  
g. 10, 12, 14.15, 16.30, 18.45, 21
— w ł. — od la t  12 (czw a rtek
i  p ią te k ). .
B A Ł T Y K  — „C zys te  szaleń­
s tw o”  g. 15.30, 18.10. 20.30 — 
U S A  — od la t  18, p ią te k : „G a 
raż śm ie rc i”  g. 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 — ang. — 
od la t  13.'
OGRODOW E — „G orączka  W 
E l Pao”  g. 22 — franc. 
P O LO N IA  — „K ry p to n im  C i­
cero”  g. 11, 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — U SA — od la t  12
(czw a rtek  i  p ią te k )  . 
TEN IS O W E — „C za rn e  b ły ­
skaw ice”  g. 22 — U SA. 
P IO N IE R  — „B a lla d a  O b u r-  
m is trzance”  g. 10 — „ P i lo t  
B em ”  g. 11, 13, 15 — „ H in ­
dukusz”  g. 17 — „P o w ró t”  g. 
18.30, 20.30 (czw a rte k  i  p ią * 
tek).
M U Z A  (P om orzany) — „J a k  
się m ło d y  N oszty  że n ił”  g. 
18, 20 — węg. — od la t  16. 
PR O M IE Ń  — „O rz e ł”  g. 15.30
— po i. — od la t  12 — „S z la ­
chectw o zob ow iązu je”  g. 17.30. 
F A L A  —  „O s ta tn ie  a k o rd y ”  
g. 18, 20.10 — U S A  — od  la t  
18.
ECHO (K rzeko w o ) — „O żen i 
łem  się z czaro w n icą”  g. 18, 
20 — U S A  — od la t  12.
M E W A  (Żelechow o) — „D w a j 
panow ie  N ”  g. 18, 20 — po i.
— od la t  16.
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „N o ­
ce w  ZOO”  g. 18, 20 — N R F
— od la t  12.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) —

cie  zam ien ię na 2 m ie ­
szkania osobne. W iado­
mość, Jag ie lloń ska 24 — 
" "  5422-G

3 TO KO JE, w yg o d y . Ze 
lechow o zam ien ię na 3 
lu b  2 duże, p o ko je , w y  
go dy  te l. 477-40 godz. 
• -  -  15. 5424-G

P O SZU KU JĘ po ko ju  
¡b łoka to rsk iego . Z g io - 
en ia . te le fo n  712-94 

od godz. 8—15. 5425-G

SA M O TN Y poszuku je  
p o ko ju  sub lo ka to rsk ie ­
go z n ie fcrępu jącym  
w e jśc iem . T e l. 460-56.

5426-G

5 P O K O I z ku ch n ią  i 
łaz ie nką  w  Zgorze lcu 
Ic /Tu row a zam ien ię  na 
2 lu b  3 po ko je  z k u c h ­
n ią  i  łaz ie nką  w  Szoze 
c in ie . O fe r ty  składać 
p i. H o łd u  P rusk ie go  8 

n r  557. 5427-G

3,1/2 P O KO JU  zam ien ię 
na dw a m ie szkań !-). 
Szczecin, Le g io nó w  Dą 
b ro w sk ie go  18 — 9 te l. 
432-20. 5428-G

PR A C U JĄ C A , sam otna 
z dz ie ck iem  poszuku je 
po ko iu  su b lo k a to rs lre -  
go. O fe r ty  składać B iu  
ro  Ogłoszeń p l. H ołdu 
P rusk ie go  8 na n r  558.

5429-G

D W IE  n a u czyc ie lk i p il 
n ie  poszuku ją  po ko ju  
w  Ś ródm ieściu. O fe r ty  
składać B iu ro  Ogłoś 
Dl. . H o łdu  P ru sk i°g o  8 
na n r  559. 5430-G

D U ZE dw a po ko je  z 
kuch n ią , w  śródm ieś­
c iu  zam ien ię na m n ie j 
sze. T e le fo n  447-97 od 
godz. 10 — 12. 5431-G

D U ŻY  słoneczny po kó j, 
ku ch n ia , łaz ienka 
m ie n ie  na 1 — 2 poko­
je  w y łączo ne spod k w  
te ru n k u . W a ru n k i do 
o m ó w ie n ia .' T e l. 364-96.

5432-G

PO S ZU K U JĘ  po ko iu
sub loka to rsk ieg o , nie- 
um eblnw anego z  uży­
w alnośc ią  k u c h c i. Zgiqt 
szenia a l. M . B "czka  
7 — 18. 5433-G

D W A  poko je , k u c h n ’ .-i, 
I  D ię tro . ogród Drzydo 
m m in ', m ożliw ość ho­
d o w li zam ien ić  na  dwa 
po ko je  z kuchniią . O fi-  
cvna w yk luczo na . W ’n- 
dom ość — G m driad zka  

-  2 p rzy  tra m w a ju  
5434-G

ka.
o s ik a n ia : 2-no- 

k o io w "  i  jed no po ko ‘ 0- 
w p . O fe r ty  składać B 'u  
ro  Ogłoszeń p l. H o’du 
P rusk iego 8 na n r  562.

5436-G

M AG IS TER , s a ę io * '| 
poszuku je  p o ko ju  su- 
b'oka<orrW ego. O fe r t "  
składać B iu ro  O e łrfz cń  
pV H o łd u  P rusk iego R 
na n r  563. 5436-G

?. PO KOJE. k u rh n ’ą. Ja 
■»lenka zam ien ić  na »po 
k ó j, ku c h n ia . łs z !e n ''a . 
A l. M. B uczka 16 — 12.

go. D z ie ln ica  ob o ję tna  
O fe r ty  sk ładać S tepni­
ca, P rzedszkole.

5439-G

P A N N A  poszuku je
w spó lnego p o k o ju , po 
p ra cy  pom oże w  dom u. 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  564.

5440-G

PO S ZU K U JĘ  m ieszka­
nia  je d n o  lu b  2-poko jo 
wego. w yłączonego w 
Szczecinie. W a ru n k i do 
om ów ien ia . O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  566. 5441-G

2 PO KO JE, kuch n ia . 
T o ru ń  zam ien ię na 
Szczecin. W iadom ość 
te l. 441-51. 5442-G

M A L2 E N S TW O  poszu­
k u je  po ko iu  sub loka­
to rsk ie go . O fe r ty  k ie ro  
w ać 392-85 w ew n . 15.'

5443-0

PÓ Ł D O M K U  podlega­
jącego sprzedaży z: 
m ie n ię  na 3 po ko je  ’ 
m ieście. K ie le cka  21.

5444-G

2 PO KO JE, ku ch n ia  v 
cen tru m  Opola żarnie 
n.ię na ta k ie  samo v 
ce n tru m  Szczecins
W iadom ość Szczeci: 
u l.  Ś ląska 20 — 4.

5445-0

PO SZU KU JĘ m ieszka­
n ia . w y łączonego. W a­
ru n k i do om ów ien ia  
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Og’ oszeń p l. H o 'd u  P ru  
skiego 8 na n r  568.

5446-G

2 PO KO JE, k u ch n 'a  za 
m ie n ie  na podobne. 
E d w ard  S ta fin . Zvdo w  
ce u l. Przód ow n 'kó- 
P ra c y  83 — 3. 5447-G

2 PO KOJE, kuch n ia  
prze dp okó j, I  p ię tro , 
dz ia łka  p rzydom ow a za 
m ie n ię  na 2 pokoje , 
ku c h n ia , śródm ieście . 
Szczecin, R obotnicza 
11 — 4a (p a rte r , w v k !u  
czony). 5448-G

PR ZY JM Ę  dw óch pa­
nó w  na po kó j. A l. 3-go 
M a ja  9 — 5. 5449-G

Z G U B IO N O  le g itym i 
c ię  szko lną  na  na zw i­
sko  K ry s ty n a  Z n le w - 
ska. 5450-G

M AŁŻE Ń S TW O  z. dw ó j 
g iem  dz ie c i poszuku je 
p o ko ju  nieum eblosyane

ZG U BIO N O  przepustkę 
Stoczni R em on tow e j n. 
nazw isko  W acław  Ca 
p e lik . 5452-G

ZG U B IO N O  ieg itym c- 
c je  ubezp iecza ln i społe 
cznej ro d z in ną  na naz­
w isko  H ip o li t  M odze­
lew sk i. 5453-G

Z A G IN Ę Ł A  łódź w ios ło  
w a. p ’ askodenna. w ęd­
ka rska . z.are jestrowana 
w  r. 1953 na nazw isko 
Tadeusz M agdziarz  
za.m. Szczecin u l. Ja­
b ło nko w ska  7 — 2. Zgu 
b io no  też d o kum e n ty

łódź. yjnC  3 54S4-G

ZG U BIO N O  zegarek pa 
m ią tk o w y  na reke  m ar 
k i . .N iw ro l" . U czciw e­
go znalazcę proszę o 
zw ro t za w ynagrodze­
niem . U l. Kaszubska 
27 — l i  no w v  blok. 
F ranciszek Kubuś.

) 5431-G

„K o b ie ty  czeka ją”  g. 18, 20 
szw edzki — od la t  18. 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „T a le  
d ługa nieobecność”  g. 18, 20
— fra n c . — od la t  16 — pand 
ram .
H U T N IK  (S to łczyn ) — „U rze ­
czona” ^ .  18, 20 — U SA — od 
la t  18.
B A J K A  (Police) — „ R e k n y  
f in a n s je ry "  g. 18, 20 — fra n c .
— od la t 18.
l  M A .l (Żydów ce) — „M e lo ­
n ik  1 m u zy ”  g. 18, 20 — ang.
— od la t  12.
M A R Z E N IE  fWielgOWO) — 
„W szędzie ży ją  lud z ie ”  g. 
18, 20 — czeski — od la t  16. 
R EPER TU AR  KTŃ — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK , 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. 
Po l. 36 — „B u łg a r ia ”  g. 10—

wamrnM
P IN O K IO  — Boh. W -w y  55—» 
dans ing g. 20.

m m w i
M U Z E U M  — S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io  
w ieczna sz tu ka  pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książąt szcza 
c iń sk ich  g. 13—19.

mmmm
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
CEJ — U n ii L u b e lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii LU  
b e łsk ie j.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św. W oje.echa 

. 7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 — g. 18—

I0HS2J!I
N R  2 — M ick ie w icza  101 '-4 
te l. 730-41.
N R  4 — W oj. P o l. 14 — te ł* 
353-61. . t

T C l E W I Z M
(PROGRAM; SZC ZE C IŃ S K I)

18.25 — pro g ram  d n ia , 18.39
— Po lska  K ro n ik a  F ilm o w a , 
18.40 — „ K lu b  M yszk i M ik i ” i  
19,15 — f i lm  k ró tko m e tra żo - 
w y , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 20
— „L u d z ie  znad O d ry ” , 20.30
— „Szczec ińsk i lip ie c ” , 21 — 
f i lm  w ł. — od la t  16 „R a b u ­
nek na s ta d ion ie ” , 22.20 — 
D OBRANOC.

(PR O G R AM  B E R L IŃ S K I)

14.30 — f i lm  „P ie śń  pastusz 
k a ” , 17 — w id o w isko  d la  dzie 
c i od la t  U), 19.15 — rozm a i­
to śc i sportow e , 19.45 — ty ­
s iąc w iadom ości T V , 19.55 — 
p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji dzie­
c ięce j, 20 — „N o w o śc i n a u k i 
i  te c h n ik i” , 20.25 — prognoza 
pogody, 20.30 — k ro n ik a , prze 
g lą d  w yda rze ń , 21 — sztuka 
T V , „D o m  p rzy  nasypie k o ie  
Jow ym ’.', 22.05 — „P op a trze ć , 
pom yśleć, osądzić” , 22.50 —
spo rt; os ta tn ie  w iadom ośc i 
k ro n ik i.

P IĄ T E K
10.50 — g im na s tyka  dla!

w szys tk ich , 11 — k ro n .k a , 11.25
— „D o b re  na g ra n ia ” , 12.20 —
„Z w ie rz ę ta  w id z ia n e  z b l i ­
ska” , 12.40 — test, 14.30 —
f i lm  „K ie d y ś  w  T reśc ie ” , 17
— w id o w isko  d la  dzieci Od la t  
12 „P o d ró ż  T om ka w  k ra in ie  
ka n g u ró w ” , 19.45 — om ów ie­
n ie  program u. 19.55 — pozdro  
w ie n ia  te le w iz ji dziec ęcej, 20
— „K ie d y  w y b ije  p ią ta  gedzi 
na ...” , 20.25 — prognoza pogo 
dy, 20.30 — k ro n ik a , przeg ląd  
w yda rze ń , 20.55 — „Z a ch o d n ie  
s tu d io  T V ” . 21 — im preza roz 
ryw ko w a , 22.10 — fe s tiw a l f i l  
m o w y  w  K a rlo v y c h  V a ra ch ; 
os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

Mmmm
W IA D O M O Ś C I: 16. 18.30, 23.50« 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZE C IN : 16.05 — 10 m i­
n u t na grań t r  oko w ych , 16.15
— „M ło d a  f io ła ” , 16.35 —
kw ad ra ns  p iosenek, 10.50 — 
„L u d z ie  i  zw ie rzę ta ” , 17.10 — 
„ Z  piosenką przez ś w ia t” , 
17.30 — przeg ląd  ak tua lr iośc i 
W ybrzeża, 17.50 —fe lie to n  a k  
tu a ln y , 18.45 — „U rz ę d n ic y
bez b iu re k ” , 19.05 — m uzyka 
i  a k tu a ln o śc i, 19.30 — „O p o ­
w ieść o G ry fic a c h ” , 19.50 — 
rad iosłuchacze u k ła d a ją  p ro ­
gra m  m uzyczny.

W A R S Z A W A : 13.45 — k o n ­
ce rt d la  wczasow iczów , 14.50
— p u b lic ys tyka  m ię dzynarodo 
w a , 15 — „ Z  n a jp ię kn ie jszych  
ooere tek” , 15.30 — a u dyc ja  d la  
dzieci, 18.30 — „ L iś ć  m o rw y ” | 
20.25 — „P e łn y m  głosem o 
spraw ach m łodz ieży” , 20.45 — 
śpiew a zespół w o k a ln y  H i-  
Los, 21 — z k ra ju  i  ze śwńa- 
ta , 21.40 — ka le jdo skop  k u l­
tu ra ln y . 22.10 — ze św ia ta  ja z  
zu, 22.40 — „ T y ,  w ieczó r 1 
m u zyka ” , 23 — k w in te t fo r te  
p ia no w y Es-dur, op. 16 L . 
van Beeih'>vena, 23.26 — m uzy­
ka  taneczna.

K 2 S M
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— „K o lo ro w e  m elod ie”  — U SA 
STA R G AR D  (D a r) — „K o za ­
c y ”  — radź.
STA R G AR D  (Ina ) — „O  ź y -  
c e dziecka”  — ang. 
ŚW IN O U JŚC IE  (R ybak) — „ K o  
lo row e  m elod ie”  — USA 
ŚW IN O U JŚC IE  (W czasowe) — 
„Ż o łn ie rz  k ró lo w e j z M ada­
gaskaru”  — poi.
DĘBN O (P rzedw iośnie) — „W e  
se li w sp ó łło ka to rzy ”  — radź. 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „ N ik t  n ie  
zna p ra w d y ”  — radź. 
G RYFICE (Capítol) — „D ru -  

_ g i brzeg”  — po i,



H t  1 »  (5588) r t t ï u f p  — C T n n V y t

Ż e g lu g a  S zc ze c iń s k a  
p ierw sza  w  sze reg ach  W O P R

Kto następny?
N IE  P R Z Y P U S Z C Z A L IŚ M Y , żc nasz a r ­

ty k u ł  z d n ia  10 lip c a  o W o d n ym  O ch o tn i­
czym  P o go tow iu  R a tu n k o w y m , sp o tka  się 
z ta k  dużym  za in te resow an iem  ze s tro n y  
społeczeństw a. O trz y  m a liś m y  k ilka n a śc ie  
te le fo n ó w  i  lis tó w  z k tó ry c h  je d e n  je s t 
szczególnie c iekaw y.

Pisze Ż E G L U G A  S Z C Z E C IŃ S K A :

W  N A J B L IŻ S Z Y M  
¡czasie czeka nas k ilk a  
c ie ka w ych  im p re z  spor 

‘ itow ych. Sezon „o g ó rk o -  
, w y ”  to sporcie  p o w o li 

i tę  kończy.

1 W  SO BO TĘ na  stad io  
, n ie  p rz y  u l.  C hopina,
, C za rn i będą g ra l i  o 
i w e jśc ie  do I I  l ig i  p i lk a r  

s k ie j z  p rzo d o w n ik ie m  
ta b e li— P olon ią  Gdańsk. 
N ie  trzeba chyba doda­
wać, że je s t to  osta tn ia  
szansa spó łdz ie lców . 
E w e n tu a ln a  w yg rana , 
w y ró w n a  ilość p u n k tó w  
o b y d w u  zespołów , p rze ­
grana  lu b  rem is  p rze kre  
ś la  c a łko w ic ie  szanse na  
aw ans. S ądzim y, że za­
ró w n o  zarząd k lu b u , ja k  
też zaw odn icy, p o tra f ią  
docenić w agę tego spot 
kan ia . D op ing  ze s tro ­
n y  pub licznośc i —  zape­
w n io n y !

W  D N IA C H  23— 29 l ip  
ca , na ko rta ch  S zczedń- 

, śk iego  K lu b u  Tenisow e  
go, odbędzie się m ię ­
d zyna rodow a  im preza  
ten isow a  —  P uchar G a- 
lea. W  zaw odach s ta r­
tow ać  będzie w ie lu  m lo  
d y c h  te n is is tó w  z  k i lk u  
k ra jó w .

' W  SO BO TĘ, w  sa li 
i K lu b u  D Z B M  p rz y  u l. 
M a z u rs k ie j 42, odbędzie  
etę m ecz szachowy m ię­
d zy  rep rezen tac ją  N eu- 
b randenburga  (N R D ), a 
rep rezen tac ją  Szczecina. 
M ecz zapow iada  się a- 
tra k c y jn ie  ze w zg lędu  
na  u d z ia ł w  d ru żyn ie  
n ie m ie c k ie j k i lk u  a k tu a l 
i iy c h  rep re ze n ta n tó w  te­
go k ra ju . R ew anż odbę­
dzie  się w  n iedz ie lę  22 

1 lipca . W stęp w o ln y .

W  D N IA C H  25 —  30 
' n a  s tad ion ie  w  Lasku  

A rk o ń s k im  odbędą  się 
IV  M iędzyna rodow e  Za  

' tc c d y  Łuczn icze  z  udzia  
le m  re p re ze n ta c ji pań­
s tw o w ych  N R D , CSRS, 

| Ju g o s ła w ii, W ęgier, Ru  
i m u n ii,  D a n ii, F ra n c ji i  

P o lsk i.

W  N IE D Z IE L Ę  ca ły  
sp o rto w y  Szczecin w y ­
bierze się zapewne na  
s tad ion  w  Lasku , aby  
być ś w ia d k ie m  ciekaw e  

' go m eczu p iłk a rs k ie g o  
pom iędzy d ru żyn a m i 
Pogoni i  A rk o n ii.

(am )

Y ////////////M
Kto i  Kim
w I lidze?

1 — czytaj na str. 1

Y //////////////Z .

A  w ię c  sp ra w a  za ła tw io  
na. K to  te ra z  pó jdzie  
w  ś la d y  Ż eg lug i?  W yda 
je  się, "że je s t w  naszym  
m ieśc ie  w ię ce j za k ła ­
d ó w  p ra cy , w  k tó rych  
is tn ie n ie  P ogotow ia  
W odnego je s t n iezbęd­
ne. Dość w spom nieć n ie  
d a w n y  w yp a d e k  z h o -

— z a p y t u j e m y , czy Io w n ik ie m  „B ia o n ”  i
ie da ło b y  się w  ram ach śm ie rć  m a ryn a rza  W iś-

S i t S S r i  w  n lc » » k le g o . a b y  uznać 
następstw ie u tw o rzyć  ko - ca kon ieczne p rzystąp ię  
m ó rk i P ogotow ia w śród n i e d 0 W O P R  w szyst-

t ic h  K » 1¡Aj w  Szczecinie ja k  ró w - ta n a tu  P o rtu , a  szcze- 
nież w  Ś w in o u jśc iu  prze- g o ln ie  m a ry n a rz y  i  p iło  

tó w  jednos tek  p ły w a ją  
sażerów, w  ty m  duży p ro  cych.

m łodzieży szko lne j?  K T O  w ię c  następny? 
W O S TA T N IC H  ia -  r ./p k a .m ,  t 

tach zan o tow a liśm y tr z y  U /e x a m j  • t a m ł  
w y p a d k i u ton ię c ia , oraz 
k i lk a  w yp a d kó w  w padn ię  
c ia  do w od y . W skazują 
one, że ta k ie  przeszkole­
n ie  i  u tw o rzen ie  k o m ó rk i 
W OPR w  Żeg ludze jest 
bardzo w skazane. C h c ie li­
byśm y  ja k o  p ie rw s i w  re ­
sorcie za in ic jo w a ć  taką 
akcję .

— P O N IE W A Ż  je d n a k  w  
czasie sezonu ta k ie  prze­
szkolenie je s t n ie m o ż liw e  
z uw a g i na n iem ożność o- 
de rw a n ia  załóg od pracy, 
p ro s im y  o u m o ż liw ien ie  
przeszkolen ia naszych za­
łó g  w  te rm in ie  jes iennym , 
lu b  w czesnow iosennym  na 
p ły w a ln i k r y te j.  Za um o­
ż liw ie n ie  ta k ie g o  przeszko 
le n ia  będziem y w dzięczn i.

O TO  p ię k n y  p rzyk ła d  
SPO ŁE C ZN E G O  P O ­
D E JŚ C IA , t r o s k i o ży­
c ie  i  z d ro w ie  cz ło w ie - 

W IE L K IE  B R A ­
W A  D L A  Ż E G L U ­
G I S Z C Z E C IŃ S K IE J !
R o z m a w ia liśm y  n a  te n  
te m a t z M ie js k im  K o ­
m ite te m  U pow szechnia 
n ia  P ły w a n ia , k tó ry  re ­
p re zen tu je  p. S T A C H U R  
S K A . O trz y m a liś m y  od 
n ie j zapew nien ie , że 
przeszko len ie  p ra c o w n i 
k ó w  Ż eg lu g i nastąp i 
zgodnie z ich  życzeniem  
po zakończen iu  sezonu.

Z pożółkłych
k a r t e k  
h is to r i i  •••

DO N AS ZE J re d a k c ji na 
p ły n ę ło  w ie le  lis tó w  z zar 
p y ta n ia m i w  ja k im  skła­
dzie g ra ła  G w ard ia  Szcze­
c in  w  I  lidze . In fo rm u je ­
m y  w ięc  C zy te ln ikó w , że 
w  ro k u  1951 G w a rd ia  gra­
ła  w  następu jącym  zesta­
w ie n iu : w  bram ce — P A Ż  
N IE W S K I, w  ob ron ie  — 
S T A C H E C K I i  BO N A ZZO , 
w  po m ocy : S T E FA N IK ,
O P IT Z  i  B A R T C Z A K  oraz 
w  a taku  — Ż O ŁU B E K , 
S K O W R O Ń S KI, FORY- 
SZE W SK I, D E R D Z IŃ S K I i 
G R ZO N K A . T rene rem  ze­
spo łu  b y ł obecny tre n e r 
P o go n i — p . H e n ry k  CZY 
Ź E W S K I, k ie ro w n ik ie m  — 
po r. SZLEJFER . G w ard ia  
po roczn ym  po byc ie  spa­
d ła  z l ig i ,  w  k tó re j,  o- 
prócz n ie j, g ra ły  następu­
jące  zespoły: W łó kn ia rz  
K ra k ó w , K o le ja rz  W ar­
szawa, OgOiwo K ra kó w , 
C W KS W -w a , B u d o w la n i 
C horzów , O g n iw o  B ytom , 
K o le ja rz  Poznań, G w ard ia  
K ra k ó w , G ó rn ik  R ad lin , 
U n ia  R uch C horzów  1 
W łó k n ia rz  Łódź. (am)

C EN ZU RO W A NYM
O... „nie w id z ą c y c h “ 

i z łośliw cach
U W A ŻN E G O  C zy te ln ika  

— k ib ic a  p iłk a rs k ie j ' 
Szczecinie od d łuż 
ju ż  czasu „za lew a  k re w ’ 
na fe lie to n y , d o c in k i i  za­
rz u ty  w  prasie c e n tra ln e j

T A K IE  „k w ia tk i ”  z  pew
__ _ nością n ie  przynoszą po l-
dtuższego sk iem u  sp o rto w i w ie le  do 

brego. „ N ie  w idzą cym ”  i 
z łoś liw com  g w o li zapam ię- 

P R Z Y P O M IN A M Y ,
pod adresem naszej p i łk i  że Szczecin je s t m iastem  

iżnej. Na każd ym  k ro -  m ło d ym , w  k tó ry m  nasze 
i, p rz v  każde j o k a z ji róż d ru ż y n y  p iłk a rs k ie  z c h w i 

„spece”  od p iłk a rs tw a  lą  swego pow stan ia  i  roz
a ł  y  ko

_______  . _ pom ocy zawod-
w zm ogła  się n ik ó w  obcych k lub ów . N ie 

o s ta tn ich  trzeb a b yć  m a te m a tyk ie m  
aby ob liczyć, że chłop 'ec, 
k tó ry  u ro d z ił się w  Szcze-

s ta ra ją  się p rzyp ią ć  Szcze 
c ln o w i „ ła tk ę ” . T a  fa la  rzystać 
z łoś liw ośc i 
Szczególnie . 
sukcesach Pogon i i  A rko - 

ozg ryw kacb lig o ­
w ych. P e w n i panow ie n ie  c in ie  np. w  1945 ro k u , ma 
mogą się pogodzić z fa k -  dop ie ro  17 la t !  Jest w ięc 
te m , że Szczecin posiada ju n io re m  i  to  Jun iorem , 
dw óch rep re zen tan tó w  w  k tó ry  p o t r a f i ł  zdobyć w i-  
I  lidze . cem istrzostw o P o ls k i _Jest

w ię c  oczyw is te , że nasze
P o m in ię to  w iec n ra w ie  A lu iy ° y  ligo w e  m u s ia ły  ko p o m in ię to  w ięc p ra w ie  rzvstać z pom ocy z zew -

m aczen iem  awans Pogoni. ^  T ra n s fe ry  zaw odn l- 
Ju n io ró w  C hrobrego k to -  p rzecież w  Polsce
i£.y w iiuaic wuiw„,vn T7PC7»
m is trzo s tw  P o lsk i zd o b y li nririn)”  
ty tu ł  w ice m is trzo w sk i na 
żyw a  się ty lk o  „c ie n ie m ’
Z ry w u  Chorzów. W ie lk ie

no rm a lną , b y ły  i są prze 
prowadzane n ie  ty lk o  
przez ta k ie  m łode k lu b y

lorzow . w ie ia -e  ja k im i są Pogoń ¡1 A rk o - 
g lo n e  o trz y m u je  na to m ia s t £,ja n 
...czw a rta  w  tu rn ie ju  Ł o ­
dz ia nka ! (Sport). Red.
Z m a rz iik  pod niebiosa

M A M Y  w ię c  pre tens je  
za b ra k  o b ie k ty w iz m u , zło 

ierdzę ś liw ość i zazdrość, k tó re  
p rz e b ija ją  w  każdym  w ie r 
szu uka zu jących się no ta - 

w idz ieć ). n ie w ą tp li-  te k  i a r ty k u łó w  o Szcze- 
sukcesów naszych c n ie. Aż strach pom yśleć 

(P rzeg ląd S por- ja ka  la w in a  „up rze jm o śc i”  
spad łaby na nas, gdyby  
C za rn i aw ansow ali do I I  
l is i.  C hyba trzeba b y  w te  
d y  przestać w  ogóle czytać 
pew ne gazety, nie chcąc

chw ata bastion 
po lskiego p !karst%va 
Śląsk, n ie ,w id z ą c , ( lub  
chcąc 
w ych  
p iłk a rz y  
to w y). Zarzuca się szcze 
em skim  dzia łaczom  kapę- 
ro w n ic tw b ; (Tempo) łu b  a 
po dz iw u  godną „ tro s k l i-  

ością”  pisze ‘ ‘

Zgadywanka
d!a

amatorów
CO TO? Paszcza 

k ro k o d y la ?  R ozw ar­
ty  dz iób  drapieżnego  
p taka? N ic  podobne­
go. Zębata  „sm ocza  
paszcza”  je s t n i 
m n ie j n i  w ię c e j t y l ­
ko  czubk iem  don icz­
k o w e j ro ś lin y , ty le , 
że odw rócono  fo tkę  
poziom o. R o ilin a  n o ­
s i nazw ę „b ry o p h y l-  
lu m ” . B ry o  —  z n a ­
czy k ie łk u je ,  p h y l-  
lu m  —  liś ć .  N azw a  
obrazu je  sposób k ie ł 
k o w a n ia  na  brzegu  
liś c ia . Z d ję c ie  pocho  
d z i z  dośw iadczalne­
go Z a k ła d u  O grodn ic  
tw a  W yższej Szko ły  
R o ln icze j.

F o to  St. C ieś lak

ściu 9 zaw o dn ików  Pogo- się narazić na  ro zs tró j i
n i  do w o jska  (Tem po). (am)

14 godzin
(D okończenie ze s tr .  3) 
T a rg i K ra jo w e ?  P ie rw ­
sze —  p ięć la t  tem u  —  
uw ażano za e ksp e ry ­
m e n t, n ie  przez w szyst 
k ic h  zresztą  pow ażn ie  
tra k to w a n y  —  p rz y n io ­
s ły  m ilia rd  z ło ty c h  obro 
tu .

-Dziesiąte, w e  w rze śn iu  
b r . — obrosną chyba w  
30 m ilia rd ó w . A le  bezpo­
ś redn ie  spo tka n ie  k ra jo ­
w ych  p ro du cen tów  i  ha n ­
d lo w ców  m a w arto ść  w y ­
m ie rną  n ie  ty lk o  w  w y ­
sokości za w a rtych  tran sak

szących ożyw czy  n u r t  w  
naszą gospodarkę...

SZC ZE C IN . 6.19. Je­
steśm y u  ce lu  podróży. 
P ie rw szy  ra z  b y łe m  tu  
je s ie n ią  1945 ro ku . T o ­
w a rzyszy łe m  w ycieczce 
zachodn ich  d z ie n n ik a ­
rzy . Jeden z n ic h , je ś li 
dob rze  p a m ię ta m , H o ­
le n d e r, n ie  ch c ia ł n a w e t 
og lądać ca łego  m ias ta . 
C m e n ta rzy  —  p o w ie ­
d z ia ł —  n ie  lu b ię . I  p rzy  
k ro  —  d o d a ł —  że tego 
n ie  da  s ię  ju ż  odbudo­
wać...

...10  m ilio n ó w  to n  to ­
w a ró w  p rzechodzi ro cz ­
n ie  w  eksporcie  I w  im  
p o rc ie  przez p o r t  szcze­
c iń s k i. T u te jsze  p rzed ­
s ię b io rs tw o  żeglugow e 
posiada k ilk a n a ś c ie  w ła s  
n ych  l in i i .  Z nana  je s t 
w  k ra ju  szczecińska hu 
ta , p a p ie rn ia  S k o lw in , 
S upe rfos fa ty , a fa b ry k a  
m o to c y k li „J u n a k ”  do ­
s ta rcza  m aszyn  naw e t 
d la  p o l ic j i  d ro g o w e j in ­
n ych  pańs tw . S toczn ie  
n ie  m ogą nadążyć za za 
m ów ien iam i...

N A  K O N IE C  w ypada  
przepros ić , że z b ra k u  
czasu n ie  zd o ła liśm y, bo 
d a j n a  jedno... s łow o, 
w paść do w ie lu  m ia s t 
leżących tu ż  p rz y  l in i i  
k o le jo w e j, w iodące j 
P rzem yśla  do Szczecina, 
a k tó ry m  z ra c j i  aw an 
su, ja k i je  sp o tka ł w  
O drodzonej Polsce słusz 
n ie  s ię  to  należy.

I  w ypada  dodać, że z 
tego b łyskaw icznego  lo  
tu... poc iągu  o b e jrz e liś ­
m y  —  ja kże  p o w ie rz ­
chow n ie  —  ty lk o  część 
naszego k ra ju ...
B ogusław  R E IC H H A R T

HEJ KŁOPOTU 
Z RENTAMI

W ŚRÓ D sp raw , k tó re  za re jes trow ano  w  
ró żn ych  in s ty tu c ja c h  w  ram ach  ska rg  i  za ­
żaleń, poczesne m ie jsce  z a jm u ją  re n ty  i  
e m e ry tu ry . Skarżą  się s ta rz y  lu d z ie , że d łu ­
go czeka ją  na  z a ła tw ie n ie , że w c ią ż  w y ­
m aga się od n ic h  no w ych  p a p ie rkó w , że 
n ic  ro z u m ie ją  p rzep isów , ska rżą  s ię  na  w y  
sokość p rzyzn a n e j re n ty ...

O tóż od n ie da w na sy­
tu a c ja  po p ra w iła  siię zna­
cznie. P o p ie rw sze — dla  
tego, że o k ó ln ik  prezesa 
ZU S sprzed ro k u , zalecał 
oddz ia łom  w o je w ó dzk im  
przekazanie spra w  zw iąza­
n ych  z kom p le to w a n ie m  
d o kum e n tó w  po trzebnych 
do uzyskan ia  re n ty  — za 
k ład om  p ra cy. N a p ie rw ­
szy og ień  posz iy  zak łady 
duże, za tru dn ia jące  ponad 
500 osób. W  każdym  z n ich  
ZU S szczeciński przeszko­
l i ł  odpow iedniego p racow  
n ik a , k tó ry  zobow iązany 
je s t p rzyg o to w ać  dolcum en 
ta c ję  d la  każdego pracow  
n ik a  zakładu, przechodzą 
cego na  re n tę  starczą, 
w zględn ie ubiegającego 
się o re n tę  in w a lid zką . W  
te n  sposób w ie lu  s ta rych , 
scho row anych lu d z i u n ik ­
n ie  w ę d ró w e k  od  Annasza 
do K a ifasza , u n ik n ie  w ie ­
lu  rozczarow ań i  zdener­
w ow ania .

W  k ilkud z ie s ięc iu  in n ych  
m n ie jszych  zak ładach p ra ­
cy , ZU S p rze p row a dz ił 
szkolenie ins tru k tażo w e . 
To znaczy w  ta k ic h  zakła 
dach będzie k to ś , k to  rze ­
te ln ie  i  ze znaw stw em  
prze dm io tu  p o in fo rm u je  
starszego kolegę s ta ra ją ­
cego się o  re n tę , o p rz y ­
s ług u ją cych  m u  praw ach 
i  procedurze p rz y  uzyska­
n iu  re n ty .

Obecnie ZU S za ła tw ia  
średn io  m iesięczn ie 
w n io skó w  o ren tę . Zaleg­
łośc i w ynoszą n ie w ie le  po 
nad 200. Z  tego w y n ik a , 
że ty lk o  w y ją tk o w e  p rzy  
padkii skazane są na d łu ż  
sze oczek iw an ie . ZU S ró w  
nież n ie  m a ła tw e go  zada­
n ia . P o m inąw szy lu k i w  
kom p le to w a nych  doku m en 
ta ch , zdarzają się w y p a d k i 
nadużyć. N a  te ren ie  
Szczecina na  p rz y k ła d  dzia 
la la  sza jka , k tó ra  pos łu ­
gu jąc  siię s k ra d z io n ym i 
b la n k ie ta m i i  p ie czątka m i 
różnych zak ła dó w  p racy, 
sporządzała fa łszyw e , f i k ­
cy jn e  zaśw iadczenia p ra ­
cy (chodzi o staż p ra cy  
ren c is ty ). W  te n  sposób 
w  22 w ypadkach w y łu d zo ­
no  ponad 300 tys. z ło tych .

N a  zakończenie jeszcze 
apel do k ie ro w n ic tw a  za­
k ład ów , gdzie przeszko lo­
n o  spec ja lnych p ra c o w n i­
kó w  za jm u ją cych  s ię  za­
ła tw ia n ie m  sp ra w  re n to ­
w y c h : n ie  p rze rzuca jc ie  ich  
na  inn e o d c in k i p ra cy , nie 
pozostaw ia jc ie  sw ych i 
c is tó w  ty m  sam ym  bez . 
p ie k i... A  ta k ie  w y p a d k i, 
n ie s te ty , ju ż  się zdarzały. 
N ie w iadom o k ie d y  ZUS 
będzie m óg ł p rze p row a­
dzić ponow ne szkolenie , a 
poza ty m  przecież n ie  m o 
żna w  pa ru  zakładach szko 
lić  lu d z i bez końca.

(top)

UWAGA:
handlowcy-
renciści!

Z A R Z Ą D  S e kc ji E m e ry ­
tó w  d Rencistów  p rzy  Za­
r z ą d z i  O kręg ow ym  Zw . 
Zawód. P ra co w n ikó w  Han 
d lu  i Spółdzie lczości, o r ­
gan izu je  w  d n iu  28 lipca  
br. bezp ła tną  w ycieczkę 
d la  sw oich cz łon ków  s ta t 
k iem  do Św inoujścia.

O soby pragnące w ziąć 
udz ia ł w  w ycieczce w in n y  
zgłosić się w  Zarządzie 
O kr. ZZPH iS  p rzy  u l. M a­
ło p o lsk ie j 17 p o kó j n r  402 
w  godz. 11—14, gdzie o- 
trz y m a ją  w szys tk ie  in fo r ­
m acje.

Spółdzielcze
mieszkania

S P Ó Ł D Z IE L N IE  m ie ­
szkan iow e  n ie  ty lk o  sa­
m e b u d u ją  a le  i  k u p u ją  
gotow e o b ie k ty  od Rad 
N arodow ych . W  Szczeci 
n ie , P re zyd iu m  M R N  od 
przędą je  spó łdz ie ln iom  
oko ło  10 proc. m iesz­
ka ń  z  now ego b u dow ­
n ic tw a . S p ó łd z ie ln ie  zo 
bow iązane są po łow ę 
ty c h  m ieszkań p rzydz ie  
l ić  osobom  sk ie ro w a ­
n y m  przez W y d z ia ł 
S p ra w  L o ka lo w ych  
Prez. M R N . D o tyczy  to  
t jc h  w szys tk ich , k tó rz y  
w  św ie tle  no w ych  prze 
p isó w  n ie  m ogą o trz y ­
m ać p rz y d z ia łu  przez ra  
d y  narodow e. (B)

® c e b u l ą
PO R A Z  p ie rw szy  w  

ty m  ro k u  założono na 
te re n ie  w o je w ó d z tw a  
170 p o le te k  dośw iadcza ł 
n ych  u p ra w y  ce b u li. Ja 
rzyn a  ta  n ie z b y t uda je  
s ię  n a  szczecińskie j gle 
b ie , a w  ogóle n ie  na ­
d a je  się do  - z im ow ego 
przechow an ia . W spom ­
n ia n e  p o le tka  m a ją  
w ię c  pom óc og ro d n iko m  
w  zna lez ien iu  odm iany, 
k tó ra  n a d a ła b y  s ię  na 
rezerw y, (aż)

Ukaranie
chuligana

P R E Z Y D IU M  DRN
Szczecin N /O d rą  dono­
s i, że R yszard  W . u k a ra  
n y  zos ta ł g rzyw n ą  w  
w ys. 2 500 z ł z zam ianą 
w  ra z ie  n ieśc iąga lnośc i 
na  83 d n i aresztu. U k a ra  
ny , p rze b yw a ją c  w  K lu  
b ie  M ło d z ie żo w ym  p rzy  
u l. R obo tn icze j, w  s ta ­
n ie  n ie trz e ź w y m  w y w o  
ła ł  gorszącą, o rd yn a rn ą  
aw a n tu rę . R ozpraw a od 
b y ła  się w  K lu b ie  M ło ­
dz ieżow ym , w  k tó ry m  
o b w in io n y  d o p u ś c ił ' się 
w ykroczen ia .

POKRÓTCE

K O ŁO  P T T K  „W ic rc i-  
p ię ty ”  urządza 22. bm. 
w yc ieczkę w  nieznane. — 
Z b ió rk a  o godz. 9 rano 
przed B ram ą Portow ą. 
Trzeba zabrać w ygodne o- 
buw ie  i  żywność. P ow ró t 
w ieczorem .

S W IN S K IE  S Ą S IE D Z T W O

„ L U B IĘ  schab w ie p rzo w y , ale  
n ie  znoszę h o d o w li ś w iń  pod  
m o im i o kn a m i”  —  pisze je d e n  z 
naszych  • C zy te ln ikó w . Powszech­
n ie  w iadom o, że w  Szczecinie  o- 
b o w iązu je  zakaz hodow an ia  trzo ­
dy, byd ła  i tp .  Tym czasem  n ie  
chcą o  ty m  w iedz ieć  d w a j lo ka to  
rzy  dom u p rz y  u l.  S zp ita ln e j 16, 
k tó rz y  w  p iw n ic y  dom u trz y m a ją  
ponoć 18 św inek . Panoszący się 
doko ła  zapach g n o jó w k i n ie  po­
zw a la  na o tw a rc ie  ok ien , m nożą  
się ro je  m uch, a  p rz y  fe rm ie  
św iń  chę tn ie  trz y m a ją  się szczu­
ry . W szystko to  p rze m a w ia  za  
tym , b y  czw oronożnym i lo ka to ra ­
m i z a ję ło  się n iezw łoczn ie  P  D R N  
i  S tac ja  S an ita rn o -E p id e m io lo *  
giczna.

R O W E R E K

M A T K A  k u p iła  go sy n k o w i zet 
oszczędności u c iu łane  z w ie lk im  
trudem . M ia ł zresztą s łużyć n ie  
ty lk o  d la  zabaw y, ale ró w n ie ż  u-* 
m o ż liw ie  szybk ie  z a ła tw ia n ie  
sp raw unków , gdyż z dom u do sk le  
pó w  da leko . C h ło p a k  p o je ch a ł na  
ko lon ie , a s ios tra  z a ła tw ia ła  sprd  
w u n k i. Pew nego d n ia  p o s ta w iła  
ro w e re k  przed  sk lepem  rzeźn i­
czym , skąd  p o rw a ł go ja k iś  ło ­
buz. N a  ku p n o  nowego n ie  m a  
p ien iędzy, bo o jc ie c  schorow any  
p o b ie ra  sk rom ną  ren tę . S kradz io  
n y  ro w e r  m łodz ieżow y b y ł k o lo n i 
zielonego. M oże jacyś  rodzice za­
u w a ż y li, żę syn ich  m a  ro w e r n ié  
w iadom ego pochodzenia i  zechcą  
go zw róc ić?  P oda jem y adres po­
szkodow anych: M . G órzyńska , 
u l. P a w ia  S te lm acha 12— 11 (p rzy  
S toczn i im . W arskiego).

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

S TA N IS ŁA W  G. U L . S LĄ S K A i 
W  spraw ie  w y ja zd u  do  Turoszow a 
p ro s im y  zw ró c ić  się lis to w n ie  po 
in fo rm a c je  do W ydz ia łu  Z a tru d n ię  
n ia  P rezyd ium  M RN  w  Turoszo . 
w ie .

JA D W IG A  P. U L . ROSTWO­
ROW SKIEGO. S p ra w y  ta k ie  nale­
żą do no rm a lnych  obow iązków  
p ra co w n ikó w  M P K . E w entua ln ie  
może P a n i zam ieścić podziękow a 
n ie  w  gazecie, w  dzia le p la tn ycb  
ogłoszeń.

mosi&i
ÎCÏÏÜBl

C H W A L Ę  K O LO N IE ...

S Z A N O W N Y  R edaktorze ! Je­
stem  pod św ieżym  w rażen iem  w i  
z y ty  w  k o lo n ii T P D  w  Szczecinie  
K lę sko w ie  d la  szko ły  n r  59 p rz y  . 
u l. D ąbsk ie j. S ięgam  pam ięc ią  
wstecz, do okresu w łasnego dzie­
c iń s tw a  i  muszę s tw ie rdz ić , że 
w te d y  ty lk o  m arzyć b y ło  można  
o dz is ie jszych  m asow ych ko lo *  
n ia ch  d la  dzieci. M ies iąc p o b y tu  
na k o lo n ii pod taką  opieką, to  n ie  
oceniona zdobycz naszego u s tro *  
ju .  T o  w span ia le  w a ka c je  d la  
dziec i i  w ypoczynek  d la  ro d z i*  
ców, k tó ry c h  w ych o w a w cy  w y rę ­
cza ją przez m iesiąc w  trosce a  
dzieci. K o lo n ia  w  K lę sko w ie  je s t 
dobrze zorgan izow ana, a je j  kie*, 
ro w n ic tw o  i  w ych o w a w có w  ce­
ch u je  um ie ję tn e , pedagogiczne p t  
de jśc ie  do dzieci, k tó re  ju ż  d z i i  
się m a rtw ią , że n ied ługo  kanie f  
k o lo n ii.

P o z w o li w ię c  Pan, Redaktorzet 
że w  Im ie n iu  w szys tk ich  ro d z i­
ców  złożę serdeczne podziękowaw 
n ie  o rga n iza to ro m  te j k o lo n ii, w y  
chow aw com  i  ca łem u personelo­
w i za dob rą  op iekę nad naszym i 
dziećm i.

W . Z.
( adres i  nazw isko  

znane re d a k c ji)

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Praso w e RS W  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H ołdu P ru  skiego 8; red ag u je  K o leg ium .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red . naczelnego 457-11; zastępca re d a k to ra  na cze ln eg o  478-21; sekre tarz  re d a k c ji 430-21 (wew n. 31); s e k re ta ria t te chn iczn y  428-33; dz ia ł m ie js k i 482-35 
dz ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z czy te ln ika  m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iu ro  O g łoszeń 344-44; red akc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91; da lekop isy 425-14. P R E N U M E R A TA : zam ów ienia 
na  pre nu m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rze ds ię b lo rs tw o  U powszechnienia P rasy i  K s ią żk i feRUCH”  w  Szczecinie — k o n to  PK O  N r  X  131-70 116 oraz w szystk ie  U rzędy Pocztowe i  listonosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e  B—S



C z y  w re s zc ie  p rze ło m  
w  m e to d a c h  p rze w o zó w ?

Trudna droga
...SARDYNEK

C ZY  O TW IER AJĄ C  
' PU SZKĘ S A R D Y N E K 
• M A R O K A Ń S K IC H  LU B  
JED ZĄ C  W ŁO S K IE  PO 
M A R A N C ZE , PO M Y­
Ś LAŁEŚ C Z Y T E L N IK U  
IL E  C ZYN N O ŚC I TR ZE 
B A  W Y K O N A Ć . IL U  
L U D Z I M U S I PRACO­
W AĆ N A D  SAM YM  
T Y L K O  P R ZETR AN S­
PO R TO W AN IE M  TYC H  
P R ZYS M A KÓ W  Z
M IE JS C A  .ICH PRO­
D U K C J I C ZY U P R A ­
W Y DO M IEJS C A 
SP R ZE D A ŻY* CZY 
W IESZ. PR ZEZ IL E  
R Ą K  I  ŚRODKÓW  
TR AN SPO R TU  M U S I 
PRZEJŚĆ C EPELIO W ­
S K A  L A L K A  EKSPOR 
T O W A N A  N P. DO 
A N G L II. L U B  P U D EŁ 
K O  P O LS K IC H  OŁOW  
KO W D L A  GW JN EJ- 
CZYKOW T

.P R Z Y S Ł O W IO W Ą  k u  
H  u nog i współczesnej 
w y m ia n y  to w a ro w e j sta 

się ogrom na  p ra co ­
ch łonność czynnośc i 
trą ń sp o rto w o -p rz e ła d u n  
ko w ych . N ic  w ię c  d z iw ­
nego, że nad opracow a­
n ie m  n a je k o n o m ic z n ie j-  
w tych m etod  tra n s p o rtu  
tow a ro w e g o  p ra c u je  sze 
le g  o rg a n iz a c ji m ię d zy ­
narodow ych .

W iększość k ra jó w  gospo 
d a rę to  ro zw in ię tych  zre- 
zygnow a ła  ju ż  ż przew o­
zów  to w ą ró w  luzem , w p ro  
w a d z rją c  ha to  m ie jsce 
przew ozy jed no stek ładun 
kow ych , tżn. przewożąc 
to w a r u łożony na palecie, 
w  kon tene rze (po je m n iku ) 
I  uh  Zw iązany w  p a k ie t. 
H B. zam iast przewozić lu -  
*e itt M# ka rto n ó w , pa ku je  
się na pa letach po 20 k a r­

to nó w , u zysku jąc  w  ten 
sposób S jed no s tek  ład un ­
kow ych . Jed no stk i ła d u n ­
kow e , s fo rm ow a ne u p ro  
ducen ts , o tw ie ra n e  są do­
p ie ro  przez odb io rcę . K o n  
te ne ry  i  p a le ty  posiadają 
zno rm a lizo w an e w y m ia ry  
I skonstruow ane są w  spo 
sób ch ro n ią cy  to w a r przed 
uszkodzeniem  oraz u ła t­
w ia ją c y  ich  nape łn ian ie , 
o p różń ia n ie  1 m an ip u la c je  
prze ła du nko w e.

T E N  system  p rze w o ­
zów  p rzyn o s i ogrom ne 
oszczędności. O b liczono,

’ że na m a n ip u la c je  100 
to n a m i n ie  spa le tyzow a  
nego ła d u n k u  s k ła d a ją ­
cego s ię  z 4 080 sztuk  
zuży to  680 roboczogo- 
dz in , podczas gdy p rzy  
sp a le tyzow ar.iu  —  ty lk o  
203 roboczogodziny.

W  Polsce n o rm a liza c ja  
opako w ań  w  przewozach 
to w a ro w ych  tra k to w a n a  
Jest bardzo m arginesowo. 
W praw dz ie  P o lsk i K o m i­
te t N o rm a liz a c y jn y , za jm u  
Je się ró w n ie ż  i  ty m  za­
gadn ien iem , lecz do tych ­
czas bez pow ażn ie jszych 
k o n s e k w e n c ji. p ra k ty c z ­
nych . Jest to  z ja w isko  nie 
korzys tn e , ty m  ba rdz ie j, 
że znaczna część ob ro tó w  
naszego ha n d lu  zag ran icz­
nego odbyw a  się drogą 
m orską, a p o r ty  po lskie, 
na sku te k  ogrom nego 
w zro s tu  p rze ładunków , 
szczególn ie to w a ró w  n a j­
ba rd z ie j p ra coch ło nn ych, 
c ie rp ią  na coraz w iększy 
b ra k  ro b o tn ik ó w .

R ESO RT żeg lug i p od ­
ją ł  obecnie prace  nad 
zastosow aniem  w  p rze ­
w ozach m o rsk ich  i  ś ród­
ląd o w ych  ko n te n e ryza - 
c j i ,  p a le ty z a c ji i  p a k ie - 
ty z a c ji.  W  p ie rw szym  
e tap ie  za ję to  s ię  to w a ­

ra m i o na jw yższe j praco 
ch łonnośc i, p rze ła d u n ko  
w e j, t j .  d re w n e m , d ro b ­
n ic ą  w  sk rzyn ia ch , w o ­
ra ch , be lach, beczkach 
itp ., ru ra m i,  szynam i, 
b la c h a m i i  in . w y ro b a ­
m i z żelaza, m ieszanym i 
ła d u n k a m i d ro b n ic o w y ­
m i o raz  zagadn ien iem  
opakow ań och ronnych  
d la  tra n s p o rtu  d ro b n icy .

R ealizacja ty c h  zam ie­
rzeń w ym aga opracow a­
n a  je d n o lity c h  ty p ó w  po­
je m n ik ó w  i  pa le t, zapew­
n ie n ia  ich  p ro d u k c ji, oprą 
cow ania te ch n o lo g ii zała­
du nku , u re gu lo w an ia  ta ­
r y f  k o le jo w ych , prze ładun 
kow ych  1 przew ozow ych , 
u re gu lo w an ia  ł przepisów  
ce ln ych  d!a przew ozów  
jed no s tek  ład u n ko w ych , 
opracow ania  przes łanek e- 
kon om icznych  Itp .

D E C Y Z JE - w  w ie lu  
sp raw ach, zw iązanych  
bezpośredn io  z zastoso­
w a n ie m  je d n o s te k  ła ­
d u n ko w ych , p rze k ra cza ­
ją  je d n a k  u p ra w n ie n ia  
re s o rtu  żeglug i. P ro b le m  
może być  po m yś ln ie  roz 
w ią z a n y  je d y n ie  p rzy  
czynnym  w sp ó łu d z ia le  
za in te resow anych  re so r­
tów , przede w s z y s tk im  
zw ią za n ych  z ekspo rtem  
i  im p o rte m  to w a ró w  
drogą  m orską . D la tego  
w y d a je  się kon ieczne 
szybk ie  p rzeksz ta łcen ie  
po w o ła n e j p rzez M in i­
s tra  Ż e g lu g i k o m is j i  do 
s p ra w  p rzew ozów  jedno  
s tek ła d u n k o w y c h  w 
tra n s p ó rc ie : m o rs k im  i 
ś ró d lą d o w ym  w  k o m is ję  
m iędzyreso rtow ą .

(J.A .)

X  W IE K Ó W  
G D A Ñ S K A  

N A D  M O T Ł A W Ą  

(G A F  —  
fo to  U ch ym ia k

PROJEKT
rewelacyjnej
echosondy
rybackiej

OD pewnego czasu t ra ­
d y c y jn e  łow iska  ś ledziow e 
na M orzu Pó łnocnym  sta­
ły  się m n ie j w yda jne . 
W praw dzie zastosowanie 
os ta tn io  w ło kó w  i  tu k  pe 
lag icznych u m o ż liw ia  po­
ło w y  śledzi na dużych, głę 
bokościach, to  jed na k  
ruch liw ość  stad r y b ic h  u- 
t ru d ń la  po ło w y .

Toteż rew e la c ją  może 
okazać się p ro je k t skon­
s truo w an ia  un iw ersa lne j 
echosondy s iec io w e j . UES, 
op raco w a ny przez trzech 
ra c jo n a liza to ró w  — fachów  
ców  ryb a ck ich  z G dyn i. 
U zyska ł on bardzo pozy­
ty w n e  op in ie ' k a te d ry  ra ­
d io n a w ig a c ji P o lite c h n ik i 
G dańsk ie j, spec ja lis tów ' r  
M o rsk ie j Obsługi R ad iow ej 
S ta tkó w , M orskiegS In s ty ­
tu tu  Rybackiego o raz r y ­
baków'.

budo
J

sondy , .p rzew leka ła  się. 
beenie jed n a k  k lim a t s tw o  
rzon y  d la  postępu techn icz 
nego przez os ta tn ie  p le ­
num  K C  PZPR  ruszy ł ją  
z m artw ego p u n k tu . B yc 
może, iż  ju ż  w  ro k u  1963 
nasze rybo łó w s tw o  da leko 
m orsk ie  zacznie stosować 
te  dotychczas je d yn e  w  
ś w ie c ie  un iw ersa lne  echo­
sondy. (ZAP)

6 miliontw ton 
piasku i ziemi
zabrał nam Bałtyk
w lutowych sztormach

N A  60 m ilio n ó w  z ło ty c h  ocenia s ię  szkody na  
W ybrzeżu, w yrządzone p a m ię tn y m i szto rm am i, 
trw a ją c y m i od 12 do. 23 lu tego  br. M orze un ios ło  
w te d y  ponad 3 t p ó ł m ilią n a  m etrów , sześcien­
nych, t j.  6 m ilio n ó w  ton. p iasku  i  z iem i. Pociąg 
za ładow any ty m  m a te ria łe m  sk ła d a łb y  się z 300 
tys. w agonów  i  s ięga łby np. ze S zciecina  do Maę 
n iio g o rs k a —  t j .  ok. 3 00C km . G n ie w n y  B a łty k  
zniszczy ł wówczas w ie le , um ocn ionych  w ydm . 
u ry w a ł brzegi i  p o d m yw a ł s trom e k l i fy .  Są, to  
„n a jw ię ksze  z no to w a n ych  po w o jn ie  szkód"  h i  
naszym  brzegu m o rs k im  —  ja k  je  okreś la  w  
o s ta tn im  num erze  „ T e c h n ik i i  G ospodark i M o r­
s k ie j’’  m g r inż . Tadeusz B asińsk i z■ In s ty tu tu  Bu  
d o w n ic tw a  W odnego P A N  w  G dańsku.

W ia try  dochodzące do .11 st. B  (26 m  na sek.) 
napędzały m asy w o d y  na nasze W ybrzeże, po­
w o d u ją c  fa le  d o  5 m  wysokości i  podniesien ie  
poziom u w ody  o 5 do 6 m. W  oko licach  16 m ie j 
scowości nadm orsk ich  —- od. D z iw now a,, przez 
K ołobrzeg, U stkę. J u ra tę  do W esterp la tte  — 
stw ie rdzono  zniszczenie tzw . opasek brzegowych  
t. u b y tk i brzegu od 5 do 30 m  w_ g łąb  lądu. na 
odcinkach  liczących  po k ilk a s e t m e trów , a na ­
w e t ponad k ilo m e tr . Rozm ycie i  p rz e rw k n ie  pa­
sma w yd m , p rz y  n ie zw yk le  w yso k im  poziom ie  
w ody, p o s ta w iło  w  s tan  zagrożen ia  szereg osie- 
dn . ; ■ ./• ‘V

O bserw acje  s k u tk ó w  lego dw unastodm ow ego  
c y k lu  szto rm ów  w yka za ły , że w  36 p u n k tach  
W ybrzeża is tn ie je  — w  razie podobne j pogody  
—  zagrożenie powodzicnce, a  szkody erozy jne  
(rozm ycie  w yd m  i  brzegów), ja k  s tw ie rd za  inż. 
B as ińsk i, grożą na  ?0 proc. d ługośc i iińi%  & « « • 
gów e j. ' ■. -

1 Piękne 
jest leto 

na
I Mazurach

N A G L E  p o d e rw a ł się, zap ią ł d ru g i gu z ik  od 
bl.uzy i  w yszed ł zza b iu rk a .

—  P o jedz iem y, s ie rżanc ie  —  o d w ró c ił się do 
P a rkp ra , zde jm u jąc  czapkę z w ieszaka.
...—  Na m ie jsce  w yp a d ku ?

— N ie ! Do b a ru  „P o d  w eso łym  g ó rn ik ie m ” , 
t— C o lins  w z ru s z y ł ra m io n a m i. —  No, niechże 
p an  s ię  rusza, s ierżancie . S trażacy  za pana na­
szej ro b o ty  n ie  o d w a lą  —  p o ło ży ł rę kę  na k la m ­
ce, ale w  te j c h w il i  d rz w i o tw o rz y ły  s ię  g w a ł­
to w n ie  i  na progu s ta n ą ł n a jm ło d s z y  w ie k ie m  
i  s ta ż e m 'p o lic ja n t D r in k  —  zacze rw ien iony  i  ze 
«m ie rzw io n ą  czupryną , M ożna s ię  b y ło  d o m y ­
ś lić , że s łużby n ie  tra k to w a ł zb y t ry g o rys tycz ­
n ie - '

—  Spaliście , co? —  s ie rżan t sp o jrz a ł na  niego 
z  w idocznym  obrzydzen iem . —  A  w  ogóle, to  
m og libyśc ie  s ię  uczesać, za n im  s ta n ie c ie  przed 
prze łożonym .

—  T a k  jes t, p a n ie  s ie rżanc ie ! —• p o lic ja n t 
W ypręży ł się i  d o p ie ro  te raz  zauw aży ł p o ru cz ­
n ik a  C o linsa , k tó ry  w y d o s ta ł się w reszc ie  zza 
d rz w i p rzyc iska ją cych  go do ściany. —- T a k  jest, 
p a n ie  p o ru c z n ik u ! P o w tó rzy ł, racze j ju ż  n iepo ­
trze b n ie  i  p o c z e rw ie n ia ł jeszcze m o cn ie j. — 
C hcia łem  powiedzieć.., C h c ia łe m  zam eldować... 
P a n i W o lke r, do pana p o ru czn ika ! —  w rzasną ł, 
odzysku jąc  ju ż  c a łk o w ic ie  zachw ianą  przez 
d rze m kę  rów now agę  um ys łu .

P ow iedz ieć  o  p a n i W o lke r, że w eszła do po ­
k o ju  m ó g łb y  ty lk o  ten, k to  n ie  b y ł św ia d k ie m  
ta k ie g o  ..w e jśc ia ” . P a n i W o lk e r n ig d y  bow iem  
n ie  w ch o d z iła  —  n ie  leża ło  to  a n i w  je j  ^zw y­
czajach. a n i w  tem peram encie. 'W b iega ła ,-w dz ie  
Tala się. w p ada ła  —  ta k , to  ju ż  p o k ry w a ło  s ię  
z  ta k  zw a n ym  stanem  fa k ty c z n y m . A le  n a jw ła ­
śc iw szym  je s t tu  s łow o „w ta rg n ę ła ” . O depchnę 
ia  sto jącego je j  ha d rodze zaspanego p o lic ja n ta  
*— i  w ta rg n ę ła . O czyw iśc ie , z p re te n s ja m i.

—  Jakżeż ta k  rpożna, p a n ie  p o ru czn iku ? ! —  
Bahuczała n is k im , m ę s k im  n ie m a l basem, co  
ró w n ie ż  b y ło  n ieco  szokujące, zw ażyw szy na je j 
d robną , n iepozorną  postać. —  Do w łasnego do- 
jn u  n ie  chcą c z ło w ie ka  dopuścić!

! i  S ie rżan t i  p o ru czn ik  w y m ie n ili spo jrzen ia . We 
t Ąvzroku  po ru czn ika  k r y ła  się pochw ą łą  —  i  pod 
f (¡.dresem podw ładnego i  zd yscyp lin o w a n ych  s trą

żaków , k tó rą  s ie rżan t p rz y ją ł i s k w ito w a ł p rz y ­
m ru że n ie m  oczu. Na p an ią  W o lke r n a to m ia s t 
s ie rża n t P a rk e r sp o jrz a ł ch ło d n o  i  u rzędow o 
i  ta k i też  b y ł ton , ja k im  u s iło w a ł p rzyw o ła ć  ją  
do  po rządku :

—  N ie  m a ta m  ju ż  n ic  do  og lądan ia  —  s tw ie r  
d z ił,  m y lą c  s ię  ca łko w ic ie , ja k o  że ko b ie ta  ma 
zawsze- co og lądać, a zwłaszcza w te d y , gdy na 
p rz y k ła d  z dom u, w  k tó ry m  p racow a ła  p o z o - ' 
s ta ło  ru m o w is k o  i  kupa  pop io łu .

—  C h w ile czkę , P a rk e r —  po ru czn ik  k ró tk im  
gestem. W zn iesionej d ło n i d a ł znak s ie rża n to w i, 
że i  on m a tu ta j coś do  pow iedzenia. —  N ie ch ­
że pan i siada, p a n i W o lke r. T rżeba pow iedzieć,

że ma p a n i -w y ją tk o w e  szczęście —  zauw ażył, 
k ie d y  kob ie ta  p rzys ia d ła  ju ż  na  b rzeżku k rze ­
sła. w  a,

/ —  £e  co, ż e 'ń ie  "zginęłam ?
—  M ożna to  chyba nazw ać szczęściem —  p o ­

ru c z n ik  u śm iechną ł się- lekko . W ró c ił za b iu r ­
ko , w z ią ł w ieczne p ió ro , a le  s tw ie rdz iw szy , że 
s ta ló w ka  je s t z łam ana ze rkn ą ł z w y rzu te m  na 
s ie rża n ta  i  z k ieszen i b lu z y  w y ją ł d ługop is . — 
O k tó re j p a n i w ysz ła  z dom u? M n ie j w ięce j, 
n ie  m u s i być  co do  m in u ty .

—  Dlaczego, n ie? —  P a n i W a lke r z d z iw iła  
się. bo p o lic ja  zazw yczaj n ie  lu b i p rzyb liżeń . — 
O jedenaste j trzydz ieśc i. Co do m in u ty . O d w u ­
nas te j m u s ia ła m  być na  poczcie. B y ło  d la  m n ie
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aw izo  z B r in g to n  —  zaw aha ła  s ię  i  doda ła  ju ż  
z m n ie jszą  pewnością. —  T o  z n a czy ,-m ia ło  być.

—  I  co, n ie  by ło?
—  W łaśn ie ! W yg ląda ło , że kt«?ś sobie ze m n ie  

g łu p io  zaża rtow a ł —  ju ż  samo to  s tw ie rd ze n ie  
w ys ta rczy ło , b y  oczy je j p o c ie m n ia ły , a w . h u ­
czącym  basie zabrzm ia ła , groźba.

— A  może n ie  zażartow a ł?  —  za s tanow ił się 
o fic e r. —  S p ra w d z iła  pani, k to  zam aw ia ł?

- -  P ew n ie . B y ła m  c ie k a w a .... C hp ia łam  w ie ­
d z ie ć ....

—  I  co? ' ■ • •
W zruszy ła  ra m io n a m i.
—  J a k iś  S m ith '. Z  poczty.
—  No proszę, S m ith  —  s ie rża n t p o k iw a ł, g ło ­

w ą . —  B y ł.p a n , pan ie  p o ru czn iku  ną ta k im  f i l  
m ie  „N ie u c h w y tn y  S m ith ” ? Modna rzecz!

P o ru czn ik  »p io ru n o w a ł go w zrokiem '.
— U c h w y tn y , czy n ie u c h w y tn y , a t r a f i ą  go

będzie poszukać. - ’ • - O  '
—  A le  dlaczego, p an ie  po ru czn iku ?  — . P a n i 

W o lke r za k rę c iła  s ię  na krześle . —  N ie  znam 
żadnego S m ith a  —  m oże to  d z iw n e , a le  n ie  
znam. W  B r in g to n  też n ig d y  n ie  b y ła m .

—  W ierzę. —  p o ru czn ik  z ro b ił k ró c iu tk ą  pau­
zę. —  Jedno je s t w  ka żd ym  .razie pew ne: g d y ­
by n ie  rozm ow a, k tó ra  n ie  dosz ła  do 6 ku tku , 
zosta łaby pan i w  dom u, p raw da?

—  C hyba tak...
—  I  b y ły b y  dw a  pogrzeby —  s ie rża n t pos ta ­

w i ł  k ro p kę  nad „ i ” .
—  R zeczyw iście ! N ie  pom yś la łam  o ty m  —  

dop ie ro  te ra z  to k  rozw ażań obu p o lic ja n tó w  
skrzyżo w a ł się z n u rte m  je j W łasnych m y ś li —  
C złow iek  je s t ta k i roztrzęs iony...

—  N ie  d z iw ię  s ię  —  p rzyzn a ł p o ru czn ik , choć 
jego  rozm ów czyn i na roztrzęs ioną  b y n a jm n ie j 
n ie  w yg lą d a ła  — A le  id źm y  d a le j —  w  jego 
notesie p o ja w ił  s ię  k o le jn y  zygzak, w  k tó ry m  
n a w e t n ie z b y t spostrzegawczy o b se rw a to r d o ­
p a trz y łb y  s ię  bez trudu - dużego podob ieństw a 
do ptasiego p ro f ilu  p a n i W o lk e r  —  P rz y jm u ­
jąc, że rozm ow a m ia ła  n a  ce lu  je d y n ie  w y w o ­
ła n ie  p a n i z dom u, kom uś, k to  ją  zam aw ia ł, 
zależa ło być  może —  podn iós ł g łos —-  ty lk o  ną 
je d n ym  pogrzebie.

-  (C iąg . da lszy nastąp i) . (3)

Ś w i a t

t# L A T  PR A C Y

„D EUTSCHE SEEREEDERET”

W RORTOCRU

) Hpca b r . p rze ds ięb iors tw o arm a# 
torskife N ie m ie c k ie j R e p u b lik i De­
m okra tyczn e j — „D eu tsche  Seeree- 
d ś re i“'  w  ftós toćku — ob chodziło  JÖ- 
lęęie p racy. P rzeds ięb iors tw o roz­
poczęło dzia ła lność w 1952 r. eksp lo­
a tu ją c  na B a łty k u  n ie w ie lk i « la te k  
ha n d lo w y  » .V o rw ärts” , z końcem  
zaś 1962 r. będzie posiadać ponad 
109 ,jed no s tek  ha nd low ych  o łączn e j 
nośności 553 931 ton. W ciągu 10 la t  
f lo ta  „D e u tsche  Sepreederei”  prze­
byta 11716 630 ' k ilo m e tró w  (6 326 490 
ra ił m orsk ich ), a w ięc odległość ró w  
ną 2»S-krotnemu okrą żen iu  ró w n ik a . 
S ta tk i p rze w io z ły  w ty m  czasie 
5 942 608 t  to w a ró w , d la  k tó ry c h  na 
lądzie trzeba bv 333 577 w agonów  o 
nośności pó 17,5 to n y ; u tw o rz y ły b y  
one pociąg to w a ro w y -g ig a n t d łu g i z 
M oskw y do L izb on y .

S ta tk i a rm a to ra  N R D  z a w ija ja  o- 
becnie do ponad 300 p o rtó w  60 k ra ­
jó w  ca łe j k u l i  z iem sk ie j i u trz y m u ­
ją  połączenia l in io w e  z po rtam i F in  
la n d ii. ZR A. ZSRR. H o la n d ii. B e lg ii, 
A f r y k i zachodn ie j. K u b y . C h in . An­
g l i i  i A m e ry k i P o łud n iow e j.

N A JC IĘ ŻS ZY  BOM

P R ZEŁA D U N K O W Y

Jeden z na jc ięższych bom ów  prze­
ład u n ko w ych  św iata , m ia no w ic ie  o  
nbśnośc! do 200 t, zam ontow ano o- 
s ta tn io  na dn ies ięc io tys leczn .ku ja ­
po ńsk im -..W a kasa M a r u '\  na ieżątw m  
do arm ato ra N ip p in  Yu.sen Ka isha. 
M o to ro w iec  ma być  eksp loa tow any 
na U nii do  p o łud n io w o -w sch od n ie j 
A z ji i A m e ry k i P o łud n iow e j.

„N O R TH E R N  STAR”

ODBYŁ f lF F W S E Y  R EIS

N ajnow szy b r y ty js k i sta tek pasa­
że rsk i N o rth e rn  S ta r” , o po jem ­
ności ok . 22 tys . BR T. o d b y ł w  koń ­
cu czerw ca b r. sw ój dz ie w iczy re js  
pe łno m o rsk i. Jednostka , zbudow ana 
pr*ęjs •b ry ty js k ą  stocznię VicfcerS- 
A rp is lro n g  w  N ew castle , przezna­
czona je s t do ob s ług iw a n ia  l in i i  na 
oko ło św ia ta  pod flag ą  arm a to ra  
Shaw . S a v ill L in ę . Koszt bu do w y w y  
n ió s ł 7- m in  fu n tó w  s z le r j: „N o r th e rn  
s ta r “’ jes t os ta tn im  s ta tk ie m  pasażer 
s ltim . ■ bu do w an ym  obecn ie w  stocz­
n iach. b ry ty js k ic h , k tó re  na tego ty -  
pti s ta tk i:.n ie  .posiadaja ju ż  ani je d -  
ńfekó 'zam ówienie. Budow a s ta tków  
psrażereźrch b y ła . j * k 'w ia d o m o , do ­
meną stoczni b ry ty js k ic h .

PIER W S ZY z e s p o ?.

p c  R A n y - n a  Si e n i e

w  końću czerw  da na M en ie  w  N R F 
od by ł się r.ejs e ksp lo a ta cy jn y  p ierw sze

i  o na • te j rzece nowoczesnego zespó- 
j  pchanego o łączne j d ługości 168 

p i. S k ła da ł się on z pchacza i 
dw óch bBrek d ługości po 76 m. T ru d  
pość p rr .-d jlę w z ię o ia  po legała na po 
Kóń'ańiu n ie zw yk le  w ąsk ich sfluz, 
szerszych od ba rek zaledw ie  o 60 cen 
ty m ę tró w , co w ym a ga ło  od kap itana 
n ie zw yk le  w y s o k ic h 1 um ie ję tno śc i 
n a w iga cy jn ych .

M AŁP A  Z „A K C J I K R O K O D YL”

N O W Y po lsk i m o to ro w iec  „N O R ­
W ID ”  w ró c ił do G d yn i z p ierw szego 
re jsu , w  k tó ry m  doskonalę zdał eg­
zamin'. W śród różnych to w a ró w  sia­
te k  p rz y w ió z ł z B ra zy lii m ałpą , da r 
ta m te jsze ! P o lón ii d ia  ogrodu zoo lo­
g icznego w  P io cku . •

Od pewnego czasu p rzyc ich ła  głoś 
na ..a kc ja  k ro k o d y l” , k tó ra  m ia ła  na 
•celu w zbogacenie p ło ck ieg o  ZOO w  
egzotyczne -zw ie rzak i o fia ro w yw a n e  
Pfzez b ra zy lijs ką  P o lon ię w  zam ian 
za po lsk ie  ks iążk i. M a łpa  p rzyw iez ie  
ńa przez m s ..N o rw id ”  je s t dow o­
dem pod jęc ia  na now o te j pożytecz 
pe j a k c ji:

BUDO W N IC TW O  W ODOLOTÓW

W ZSRR

,W  na jb liższych  la ta ch  p rze w id z ia ­
na je s t w  ŻSRR rea liza c ja  szerokie­
go p ro gram u b u do w y w od o lo tów , 
zw an ych ’ tam  s ta tkam i na podw od­
n ych  sk rzyd łach . Do końca bieżą­
cej ,5 *!a tk  i; a w ięc do 1965 r.. w y b u ­
dow anych. zostanie k ilka d z ie s ią t wo­
do lo tó w  typ u  ..M eteor” , zabiera.ia- 
ćyeh po 118 osób i  ro zw ija ją cych  
szybkość 40 m ij na godzinę.

Po zakończeniu : bu d o w y  m orsk iego 
w odo lo tu  ty p u  „ S p u tn ik ”  o 300 m ie j­
scach i  sgybkóści 40 w ęz'ów . zostanie 
rozp ocrę tii budow a innego w o d o lo tu , 
posiadającego tę  sama ilość m ie jsc , 
a le  ró p w ijś ją cę g o  szybkość.55 w ęz łów  
(ok. 100 k m  ń a  godzinę).

W  b iu ra ch  p ro je k tm w e h  zn a jd u je  
się w. opracow aniu  k ilkan aśc ie  no­
w y c h  ty p ó w  w odolo tów ... w . ty m  ró w  
n ie ż  s ta tkó w  to w a row ych .

PASA ŻER SKA  I.J Ń IA  REGU LA R NA

ZSRR — JA P O N IA

O sta tn io  z p o r tu  jap oń sk ieg o Y o - 
kóham a do p o rtu  N achodka (M o­
rze, ■ Japońsk ie — R osy jska S ce ja li-  
«tycaną R e p u b lika  Radziecka) p rzy ­
b y ł s ta te k  ra d z ie ck i „Ó rd żo n ik id ze ” , 
zapoczą tkow u jąc obsługę pasażer­
sk ie j , l in i i  re g u la rn e j pom iędzy o b u  
po rta m i. Na pok ładz ie  s ta tku  zna j­
dow ała się duża gru pa  tu rv s tó w  z 
różn ych  k ra jó w . 'N owo o tw a rta  l i ­
n ia  tra k to w a n a  jes t ia ko  ekspresowa; 
* d w u k ro tn y m  , za w ija n ie m  do obu 
p o rtó w '"w : c iąg u !  m ie lą c a .


